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Nie tak to dawno temu, jak z łona spo- 
łeczeństwa polskiego odzywały się liczne 
głosy za „pojednaniem* z Rosyą. W osła- 
bieniu caratu przez wojnę wschodnią, 
w chorobliwym a prawie zrozpaczonym 
stanie jego wewnętrznym, w coraz wzra- 
stającym i coraz jawniejszym antagonizmie 
do Niemiec — upatrywano dostateczne 
powody, mogące skłonić carat do takich 
dla Polski ustępstw, któreby umożliwiły 
„zgodę*. Byli i tacy, co chcieli tę zgodę 
na tej opierać podstawie, iż „konserwa- 
tywny* carat, zagrożony przez rewolucyj- 
ne prądy rosyjskie, będzie się musiał o- 
przeć o żywioł konserwatywny polski. 
Niebaczni, wspominali coś nawet o dyna- 
stycznych uczuciach Polaków, co zastoso- 
wane do dynastyi Holsztyńsko - Gottorp- 
skiej — wiadomo, jakiemi węzłami 
z Polską połączonej — było już wprost 
zniewagą dla Polaków. Zaślepieni w tak źle 
zastosowanem konserwatywno - monarchi- 
cznem doktrynerstwie, zapominali, jak nie- 
przebyta przepaść, daieli konserwatyzm ro- 
syjski, streszczający się całkowńcie w zacho- 
waniu absolutnej władzy cara, od konser- 
watyzmu polskiego, który nawet w swych 
najskrajniejszych objawach jeszcze się li- 
czy a cywilizacyjnemi zdobyczami wieku. 
Nie poprzestawano jednak na samem na- 
rzucaniu się ze „zgodą“ w broszurach i 
dziennikach. Podejmowano nawet czynne 
w tym kierunku usiłowania, a niedorośli 
epigonowie tych, co wśród bardziej sprzy- 
jających okoliczności i z nieco potężniej- 
szym umysłem politycznym bezskutecznie 
niegdyś dzieło „zgody* podejmowali — 
sądzili, iż tego dzieła dokonać zdołają sa- 
mem narzucaniem się z usługami i czo- 
łobitnością na tym dworze, który syste- 
matycznie Polaków odtrącał. 

Owe powody, które według opinii tych 
ludzi, miały skłonić carat do ustępstw dla 
Polski, ostatniemi czasy nietylko nie stra- 
ciły mocy, ale owszem jeszcze się spotę- 
gowały. Ruch rewolucyjny pomimo tylu 
ofiar, jakie zginęły na szubienicy i u.słu- 
pa i na wygnaniu — wzmaga się, a nie= 
zadowolenie coraz szersze obejmuje kręgi. 
Antagonizm do Niemiec przybrał rozmia- 
ry takie, że chwilowo zdawało się, iż woj- 
na wisi w powietrzu. Jedno i drugie po- 
winno było skłonić już rząd rosyjski do 
zmiany polityki w obec Polski. Zamiast 
tego — eóż widzimy? Ucisk Unitów, ta 
wielka © pomstę do-nieba wołająca rana 
— nie ulżony w niczem. System rusyf- 
kacyi szkół zaostrzony przez świeże roz- 
porządzenie 0 Święceniu prawosławnych 


Fitters Tatterg | Gonasgll0r. 


Obrazek Zz ulie Dublina 
przez MAY LAFFAN. 


(Ciąg dalszy.) 

Była to niewątpliwie poobiednia filozofia, wy- 
rażająca czysto osobiste zapatrywanie, więć jako 
taka, mało godna uwagi, choć pochodząca od tak 
doświadczonej i umysłowo rozwiniętej osoby. 

Counsellor wraz z Flitters oddalili się od naj- 
młodszego towarzysza, który pozostał na polu 
w siedzącej postawie dopóki tamci nie znikli mu 
z Oczu, poczem zerwał się i pobiegł w przeciwną 
stronę. 

Tatiers bowiem był graczem, i będąc w posia- 
daniu znaczniejszego kapitału , zapragnął spróbo- 
wać szczęścia w grze. Zdążał więc na stacyę ko- 
lei żełaznej, gdzie spodziewał się znaleść starszych 
od siebie chłypeów, uprawiających grę w guziki, 
orzełka i rzeszkę i inne tem podobne hazardy. 
„ W przeciągu godziny młodzieniec nasz pozbył 
się całych sześciu pensów, a przekonawszy się, 
że fortuna wesle mu nie sprzyja, postanowił po- 
zostałe cztery pensy zabezpieczyć przed zacięto- 
ścią losu. Pożegnał więc dobrane towarzystwo i 
skierował swe kroki ku brudnym uliczkom przed- 
miejskim. Zgnębiony stratą tak znacznych kapi- 
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dni świątecznych zamiast katolickich przez 
młodzież szkolną —która podobno nawet te- 
raz w miejsce dotychezasowych mundurków 
ma otrzymać strój „narodowy“ — mo- 
skiewski. Rozkrzyczana po całej Europie, 
jako wielka dla Polski koncesya, katedra 
literatury polskiej w uniwersytecie war- 
szawskim, rozbija się o kwestyę, czy pro- 
fesorowi wolno będzie polską literaturę 
wykładać w polskim języku, czy też i ten 
wykład ma się odbywać po rosyjsku. Nie 
mniej rozkrzyczane rozszerzenie nauki 
języka polskiego w szkołach średnich — 
kończy się na włożeniu w budżet aż 3600 
rubli na ten cel, dla wszystkich razem 
szkół w Królestwie! I oto są koncesye, 
któremi carat chce sobie zdobyć umysły 
i serca Polaków — oto ustępstwa, dla 
których mielibyśmy się pojednać ! 

To też spodziewać się, iż dziś już na- 
wet najbardziej zaślepionym otworzą się 
oczy — i że ustaną raz owe śmieszne, i 
w naszem położeniu niegodne narzucania 
się ze zgodą. Raz już trzeba się prze- 
stać łudzić. Carat mieć będzie nóż na 
gardle, a jeszcze bardzo się będzie namy- 
ślał, czy ma Polsce choć częściowo wró- 
cić prawa narodowe. Stan rzeczy, jaki 
dziś w Polsce istnieje, jedynie odpowiada 
naturze caratu, jego charakterowi, uspo- 
gobieniu—i póty się nie zmieni, póki rząd 
carski do tego nie będzie przymuszony. Zre- 
sztą, zgodę — tę jedyną, jaka dziś jest mo- 
żliwą — carat ma w zupełności. Oporu 
czynnego z naszej strony nie doznaje. 
Kraj nie spiskuje — nie myśli o powsta- 
niu — nie robi demonstracyj. Spokój pu- 
hliczny nie zakłócony niczem. Poddajemy 
się narzuconemu nam bezprawiu, prze- 
zwańemu prawem, ani na włos od litery 
przewrotnych | rozporządzeń rządowych 
nie odstępując. Bez oporu dajemy rekru- 
ta — bez szemrania płacimy podatki. 
W jednem tylko sprzeciwiamy sie woli 
rżądu carskiego: żyjemy! 

Czyżby zgoda miała na tem polegać, 
abyśmy — żyć przestali ? 


Sobotnia Presse zamieszcza w dziale ekonomi- 
cznym artykulik pod tytułem „Polonizacya 
kolei galicyjskich*—w którym występuje 
przeciwko zalecanemu tąk usiłnie przez posła 
Hausnera systemowi decentralizacyt kolei żela- 
znych. Bezpośrednim powodein do tej wycieczki 
jest uchwalona niedawno przez Radę m. Lwowa 
petycya, o przeniesienie siedziby zarządów kole- 
jowych do Lwowa. Przeciw temu żądaniu, Presse 
stawia tylko ogólnikowy zarzut, że taka decen- 
tralizacya miałaby szkodliwe następstwa dla towa- 
rzystw i dla obrotu kolejowego. Jakie? tego nie 
owiędziano, zapewne dla tego, że powiedzieć 
Nie umiano. Bo też niesłychanie trudna byłoby 
nawet najprzewrotniejszemu sofiście przeprowa- 
dzić dowód: żę łatwiej jest zarządzać wielkiem 
przedsiębiorstwem, siedząc o 100 mil od miejsca, 
w którem czynność przedsiębiorstwa tego się 
odbywa, aniżeli siedząy na: miejscu; trudno o 
dowód, że jakiekolwiek w świecie przedsiębior- 
stwo może ucierpieć na tem, jeżeli. kontrola bę- 
dzie na miejscu, inspekcya techniczna na miej- 
seu, jeżeli się umniejszy olbrzymie «koszta za- 
rządu, powstające ziąd, że między krajem a Wie- 
dniem nieustannie krążą ludzie i pisma, że to 
wszystko, eo się raz robi we Lwowie, przerabia 


się drugi raz w Wiedniu, że kontrola z oddali! 


tałów, szedł powoli z spuszczoną głową, rozcza- 
rowany do marnych rozkoszy tego świata, spo- 
tkawszy jednak. na drodze wyrzuconą przez kra- 
marza na ulicę grudkę cukrowego melasu, począł 
podjętym przysmakiega słodzić sobie gorzkie roz- 
myślania. Tak doszedł do dobrze znajomej uliczki, 
po za którą rozciągały się<:niezabudowane prze- 
strzenie. Było to już po siódmej i zmierzch wie- 
czorny zaczął Się rozprzestrzeniać powoli, która 
to okoliczność sprzyjała zamiarom Tattersa. Zada- 
niem jego było przejść niepostrzeżenie między 
podwójnym rzędem domków j przedostać się na 
plaç otwarty rozpościerający się po za ich sze- 
regiem. 

Na tym placu stał bowiem odosobniony tłomek 
należący do przyjaciółki, którą miał zamiar od- 
wiedzić, pragnął jednak dostać się tam niespo- 
strzeżenie, gdyż drugi domek po prawej strónie 
na końcu uliczki był własnością pani Burke, któ- 
rej nasza trójka pozostała winną za mieszkanie 
służące im do przepędzenia nocy. 

Dogodności tego mieszkania ograniczały się do 
odpowiedniego miejsca na podłodze i do podartej 
derki zastępującej miejsce kołdry. Za to wszystko 
płacono zwykle jednego pensa od osnby, lecz na- 
szej trójce pani Burke obniżyła cenę do dwóch 
pensów za troje, co było nader niską zapłatą 
w tak przyzwoitym i szanownym domu. 

Tatters przemknął się niewidziany i dostał się 
szęzęśliwie do rogu rezydencyi swej przyjaciółki. 
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prowadzona w dwójnasób tyle kosztuje, eo miej- 
SCOWA. 

Korespondent nasz wiedeński, donosząc w so- 
botę o tym artykule, wysnuł zeń wniosek, że 
prawdopodobnie rząd nie jest tej sprawie przy- 
chylny. Być może! Tyle już doznaliśmy dowo- 
dów przychylności rządu, że i temu goto- 
wismy uwierzyć. Ale i to jest możliwem, że 
niewczesna ta wycieczka Pressy jest jękiem ho- 
leści i strachem wydanym przez niemieckich 
centralnych dygnitarzy kolejowych, którym by- 
łoby nieco przykro przenieść się do kraju przez 
ich przyjaciela politygrnego K. E Francosa 
przezwanego pół-Azyą. Tytuł artykuliku Pressy 
„polonizacya kolei* wykazuje, o co tu głó- 
wnie chodzi. Spodziewamy się jednak, że nasze 
poselstwo w Wiedniu nie będzie zważać na te 
jęki boleści, ałe poprze sprawę decentralizacyi 
kolejowej, którą od szesnastu lat (1866) Sejm 
bezskutecznie podnosi. 


W interesie młodzieży. 


Lwowski nasz korespondent podniósł niedawno 
rażące stosunki, jakie panują obecnie w uniwer- 
sytecie lwowskim. Liczne, a bardzo ważne „kate- 
dry są od dłuższego czasu nieobsadzone—w innych 
przedmiotach prawie wcale się wykłady nieodbywa- 
ją. Zdawałoby się, źe wolność pauczania i uczenia 
się, na której się opiera organizacya uniwersyte- 
tów. na lwowskiej wszechniey zamieniono na wol- 
ność nieuczenia. 

Z licznych szczegółów. o których wspomniał 
nasz korespondent, podniesiemy dziś jeden, naj- 
bardziej rażący, najbardziej w swych skutkach 
szkodliwy. 

Jeżeli przez czas jakiś nie jest obsadzoną kate- 
dra zoologii, albo anatomii porównawczej, można 
to jeszcze przeboleć. Bo chociaż dla tych z mło- 
dzieży, którzyby do tych przedmiotów szczególne 
mieli upodobanie, jest to niewątpliwie bardzo do- 
tkliwe, to jednak chwilowy brak specyalistów w 
tych przedmiotach da się później wypełnić. Ale, 
jeżeli słuchacze wydziału prawnego nie mają, lub 
prawie nie mają wykładów z przedmiotu, który 
bezwarunkowo każdemu prawnikowi jest koniecz- 
ny, jakim jest ety ka — jeżeli słuchacze wydzia- 
łu filozoficznego, kształcący się nanauczy- 
cieli, pozbawieni są wykładów z pedagogi- 
ki, są pozbawieni pedagogicznych seminaryow — 
to jest stan rzeczy, który w swych szkodliwych 
skutkach sięga tak głęboko, który w przyszło- 
ści tak się "dotkliwie odbije — iż żadną miarą to- 
lerować go nie można. 

Mówi się i pisże sig. wiele o reformie szkół 
średnich. Rozmaite specyałne gtęwarzyszenia 
gruntownie nią się zajmują. Praeuje nad nią ko- 
misya sejmowa — obraduje Sejm — męczy się Wy- 
dział krajowy — różne ankiety zapisują i zadrukd- 
wują stosy papieru — komisya specyalna w Wie- 
dniu przerabia ogromny w tym przedmiocie ma- 
teryał — słowem, zdawałoby się, iż przyjdziemy 
wreszcie do pożądanej reformy. Ale, gdy już do 
niej dojdziemy, gdy ona wszelkie stadya ustawo- 
daweze przebędzie i stanie się czynem — okaże 
się, iż cała praca była zupełnie bezużyte- 
ezną. Bo, qhoóly organizacya na papierze była 
idealnie doskonałą — to jeżeli szkoły będą w rę- 
ku młodych nauczycieli, którzy o pedugogice nie 
mają wyobrażenia — na nie się owa organizacya 
nie przyda, na nie najlepsze nawet instrukcye. 
Zawsze młodzież nasza w szkołach średnich bę- 
dzie tylko przedmiotem eksperymentów in anuma 
vili, dokonywanych przez młodych nauczycieli. 
którym braku nauki pedagogiki nie zastąpią naj- 
lepsze , najgorliwsze chęci. 

Taki stan rzeczy od lat wielu panuje skutkiem 
tego , że profesor przedmiotu tego zajęty jest co 
roku przez ośm miesięcy w Radzie państwa i za- 
ledwie dwa łub trzy miesiące wykładom poświę- 
cić może. Gdyby i on i uczniowie jego nadludz- 
kie czynili wysiłki, czas ten na naukę pedagogiki 
wystarczyć nie meże, jeżeli nauka ta nie ma być 
tylko pozorną. Nie chcemy w niczem krępować 


Pokłusował do otwartych-drzwi i zjawił się w pro- 
gu nagle i niespodzianie jak ptaszek. Przystanął 
na chwilę, kołysząc się z jednej nogi na drugą 
i zaglądając do środka. 

— Patrzcie, oto on — ozwał się głos od ko- 
mina, przy którym pani domu i sąsiadka będąca 
u niej właśnie na wizycie, siedziały rozmawiając 
ze sobą. 

Tatters widząc oczy dam zwrócone na siebie, 
wykonał na progu pewien rodzaj pantominy wy- 
rażającej niechęć narzucania się i przeszkadzania 
poufnej rozmowie sąsiadek, która to ceremonialna 
introdukcya osięgnęła przewidywany przez niego 
skutek. 

— A chodże tu do nas — rozkazała pani domu. 

Tatters wśliznął się wesoło i usadowił się. skrzy- 
żowawszy nogi w pełnem świetle kominka. 

— Nie nie jadłem dzisiaj — wyrzekł zwraca- 
jąc błagalnie do pani domu swe niebieskie oczęta. 

— Nie nie jadł, Boże litościwy — zawołała 
Kobieta i powstawszy udała się do szafki, zkąd 
wyjąwszy trzy zimne kartofle, podała je dziecku. 

Tymczasem sąsiadka, młodsza nieco kobieta, za- 
niedbanej powierzchowności, spoglądała na dar 
ten z wyrazem pogardy na twarzy i powstawszy 
nagle z krzesła, włożyła chustkę na głowę, mó- 
wiąc : 

-- Poczekaj Tatters, pobiegnę i przyniosę ci 
kawałek chleba. Mój Boże, kto ma dzieci, ten nie 


Kraków, 12 Kwietnia — Środa. 
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Berlinie, Lipsku, Bazylei i' Wrocławiu), A. Oppetik, Stuben. 


woli wyborców, którzy pragnąc w parlamencie 
mieć jak najlepszą reprezentacyę , szukają jej tam, 
gdzie jest prawdziwy kwiat inteligencyi— w gro- 
nie profesorów uniwersytetu. Tego prawa ani wy- 
borcy pozbawiać się nie mogą ani profesorowie. 
Ale uniwersytet ma święty obowiązek posta- 
rać się w takich razach o dostateczne zastępstwo, 
zwłaszcza, jeżeli dotkliwy brak wykładów trwa 
nie przez rok jeden lub dwa, ale już przez cały 
szereg lat. A jeżeli co do jakiego przedmiotu 
musimy się dopominać, aby obowiązku tego dopeł- 
niono, to niewątpliwie eo do pedagogiki, bez której 
wychodzą z uniwersytetu co roku liezni kandydaci 
na nauczycieli szkół średnich, bez uzdolnienia 
do wykonania nauczycielskiej misyi. 

Podnosimy ten głos w interesie całej młodzieży 
naszej, i jej wychowania, w interesie zatem przy- 
szłości. I nie przestaniemy sprawy tej przypomi- 
nać póty, póki nie osiągniemy pożądanego skutku. 
W takiej sprawie — milczeć muszą wszelkie 
uboczne względy. 


Wezwanie do zgody. 


Na radosne święto Zmartwychwstania, poeta 
ruski i przewódca ukraiński, Kulisz, posyła Ru- 
sinom i Polakom według odwieczego sławiańskie- 
go zwyczaju, „Pisankę* w znakomitej broszurze 
„Kraszanka Rusynam i Polakam na Wełykdeń* 
Autor, stojący między Scyllą i Harybdą, odzywa 
się do przyjaciół i wrogów i ofiaruje swą pracę 
„Wwyzwolonym z naszej wielkiej tęsknicy męczen- 
nikom humanitaryzmu — Tarasowi Szewczence i 
Adamowi Mickiewiezowi*. Podajemy tę broszurę 
w wolnym przekładzie, zawsze bowiem gotowi 
jesteśmy podać bratnią dłoń do zgody, jeżeli we- 
zwanie jest szczere i owiane serdecznem ciepłem. 
Jeszcze w roku 1871, słusznie powiedział autor 
broszury Kwestya ruska: Obecnie Polacy i Rusini 
jesteśmy zarówno jak ludzie chorzy z nadzwyczaj 
rozdrażnionemi nerwami. Każda drobnostka przy- 
biera w oczach naszych 6gromne rozmiary. ... 
Gdyby nie nasze anormalne położenie, uważali- 
byśmy wszyscy ocknienie się Rusi za rzecz zu- 
pełnie naturalną i prostą — gdyby nie to anor- 
malne położenie Rusinów nie przestraszyłby ich 
ów upiór, który żadnej racyonalnej nie posiada 
podstawy — „upiór spolszczenia Rusi*. W chwi- 
lach jaśniejszego błysku, wyższość ceywilizacyi., 
wyższość inteligencyi, jaką nam bezstronni Rusi- 
ni przyznają, winna nas chronić przed wszel- 
kiemi słabostkami! 


Panowie Rusini. ukochani nasi ukraińscy ro- 
dacy i wy panowie Polacy, nie obey nam Ukra- 
ińcom ludzie, w imię jasnego światła. które-aaówi 
nam, że nasi przodkowie zmartwychwstali w du- 
szach naszych i my sami zmartwychwstaniemy 
w duszach potomków, pogwarzmy sobie o tem, 
co się dawniej działo i eo dziś u nas się dzieje. 
Tak rozpoczyna sympatyczny dla nas Kulisz swo- 
ją broszurę. i w 

„Z historyą należy się Hezyć, * powiedział jeden 
z wielkich wa współczesnych pisarzy — sławny 
humanitaryzmem *pióra swego, Wiktor Hugo — 
liczyć się póty, późń nie zaspokoimy w sobie dą- 
żenia do prawdy. Musinry się złnią liczyć i za u- 
sterki nasze 

Gruba i szkodliwa ciemność zaległa nad na- 
szym rozumem ukraińskim 6d dawien dawna, 
tak pod; względam naszego prawa nąrodowego, 
naszej prawdy gremadzkiej, jak i to do odpowie- 
dzialności naszej przed sądam kultury — tym 
istotnym areopagiem ludów. 

Poróżnili nas z Lachami ludzie, co azezyea się 
zwykle bojaźnią bożą, zgadzający się z wolą bożą 
ludzie bogonośni, podobni do Boga i niemal mu' 
równi. Poróżnili nas z wielkiej swej przychylno« 
ści do naszych niepiśmiennych przodków. z wiel- 
kiej swej gorliwości nie według rozumu — i oto 
dotąd zmuszeni jesteśmy aż po dziś dzień uginać 
się pod brzemieńiem bólu. 

Dawno jeszcze przed nawałem tatarskim, apo- 
stołowie miłości ehrzęściańskiej i teologicznej nie- 
nawiści nauczali nad Dnieprem, że wszyscy łacin- 


może patrzeć się obojętnie na taką biedną isteę 
nie mającą żadnej opieki. 

Zniknęła za drzwiami, pozostawiając Tattersa 
sam na sam z gospodynią. Ta ostatnia była to 
gruba stara kobieta. należąca również do najuboż- 
szej klasy ludności choć przez sąsiadów, jak to 


nicy są wrogami Boga, grzeszniejsi przez spa- 
czoną swą wiarę od rezbójników — grzeszni nie 
do przebaczenia przed Bogiem i przed ludźmi. 
(Błogosławieny Teodosij Pieczerskiej). "Nad Wisłą 
znowu głosiłi z taką samą chrześciańską przewro- 
tnością. że Rusin tylko krwią lacka gasi swą bie- 
sowatą nienawiść i zakorzenionę żądzę zemsty 
(W. Kadłabek). 

Później po tatarskich pogromach. przed pasța- 
niem jezuitów w Polsce, Lachy u naszych .wła- 
dyków, archierejów byli „szarańskiemi piekielrii- 
kami*, a Ruś u rzymskich prałatów gorszą była 
od żydowszczyzny. Nawet w poważnych królew- 
skich erędziach, cerkwie ruskie nazywano synago- 
gami, a powszechne prawo polskie oddawało -ru- 
skich popów w poeddaństwo na równi z chłopami. 
„Pozbawienie nas“ duchowego -ehleba „w jskikol- 
wiek sposób, uważali szlachetni prałaci za rzecz 
zbawienia, miłą Bogu. I nasze także popowstwo 
bynajmniej nie poczytywało sobie za grzech wy- 
myślać niestworzone rzeczy na prałatów, na ich 
duchownych wychowańców, na panów.— Rzucśli 
też na nich srometne klątwy. 

W XVI stuleciu, luterska i tralwińska walka za 
wiarę, wamogła w ruskich popach zawziętość, nia 
oświeciwszy ich umysłów. Ciskać się językiem na 
wszystko i wszystkich. a potem pisać niegtwo- 
rzone rzeczy. stało się u nich taką zwykłą rze- 
czą, jak klepanie mniszych paciarzy. 


p 
Kradzieże .czynewników w Rossi. 


Nie znamy .kraju, w. którymby ggnilizna:i,ępo- 
dlenie stanu urzędniczego „przybrała większe ro- 
zmiary jak w Rosyi. O grabieżach publicznęgo 
grosza, o kolosalnych nadużweiach. msgelkiąga Rp- 
dzaju, każdy dzień „przynosi, nam mpwe wiado- 
mości. Czytając je niepodobpa prawie wiegzyć, 
aby coś podobnego dziać się mogło chaóby Ra- 
wat w despotycznaem państwie. Do „dziejów upad- 
ku spółczesnej Rosyi przybywa cenny „przyczy- 
nek w książce, jaka się w tych sdniach pojawila 
w Lipsku, pod tytułem: „Lose „Błóttęr aus dem 
Geheim-archu. der Russischen Regierung. Mies- 
ci ona najprawdziwszy a garaze „pręarażający 
obraz kradzieży, nadużyć, ji oszustw. jakie wxga- 
rzają się we wszystkich gałęziach państwawąge ma- 
rządu w Rosyi. Książkę tę jak przypuszczać „M9ŻRA, 
napisał dr. Kekardt, autor znąnych obrazów: 
Aus der Petersturgor Gęzalschąfi. S i 
ta kronika opiera się: na. tajnych sprawopgdaniech 
złożonych <arowi Aleksandrowi LI, przez goene- 
ralnych kontrolerów państwowych .0 «czynnościach 
najwyższej izby obrachunkowej. -(gosyderstwęn= 
naho koniróla) w ostatnich lażach dziesięciu, $w- 
re to sprawozdania, opatrzona  wiągroręcznęgwąi 
uwagami cara, , były udzielane komitetowi ymiejs- 
trów lub pojedyńczym „ministrom. 

W pierwszym rozdziaje „Luźne kartki", z0wie- 
rają autentyczne wiadomości o kplosglaych nadu- 
życiach popełnionych prząz intendentuzę iu liye 
rantów podczas ostatniej wojny turęcko-tosyjskiej. 
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Intendentura polowa czynnej armii, go jest ga- 


der charakterystycznem, wcale się nie zajmowała 
żywieniem wojska, zdając uajwążniejpzy swój 
obowiązek ma prywathe towarzystwo (Gregers 
Horwitza i Kochana. Miało ogo_ ohowiązak 
urządzić w granicach carstwa, na frodze „po- 
chodu armii, magazyny żywności w miejscąch 
oznaczonych, czego jednak „nie uczypiko. „MW ojeka 
więc podcząs marszu były pozbawione pożywienie, 
lub też otrzymywęły Żywność w najgorszym ga- 
tunku. Za Dunajem dziąło się Jeszcze gorzwi. 
Sołdaci marli z głodu. Nawet eskorta pastępey 
tronu. nie była w żywność zagpatrzozą. (U SABI- 
liwam niedbalstwie tawarzystwa. „dają wyobrażenie 
następujące cyfry zaczerpnięte z aktów . końtroli 
olowej. Wbrew "umowie liweranci wcale nie 
dostawiii 1.000000 pudów siana, jęczmienia i oy- 
sa 262.000 czetwierti, sucharów 183.600 piłów. 
mąki 1650 czetwierti, kaszy 56.000 czetwierti, 
soli 3560 pudów, spiritusu 62.750 wiader, her- 
baty 3650 pudów i cukru 9800 pudów. „Wobec 
tak krzyczących zaniedbań ze strony towarzystwa 


Wydobyła ją oburzona i przyzładzjąc mu do 
oczu. 

— AM to eo jest — zapytała — Mówiłeś, żeś 
nie dzisiaj nie dostał. : 

— To mi dał jeden człowiek na stacyi przęd 


| chwilą — odpowiedział szybko i gładko — a ja 


zwykle bywa uważana za bogaczkę. Posiadała bo-|bałem się jeść na ulicy, Żeby mi nie odebrano. 


wiem konia i wóz, i opłacała człowieka prowa- 
dzącego małe przedsiębiorstwo. 

Tatters, którego żywe oczy biegały po wszyst- 
kich kątach mieszkania wyśledził pod krzesłem 
opróżnionem przez gościa cynowy dzban porteru. 
którym obie damy gasiły sobie pragnienie. 

W dzban ten wypróżniony zaledwie do poło- 
wy, zatopił wzrok swój nieruchomo tak, ażeby 
zwrócić uwagę gospodyni. 

Patrzcie na tego chłopca — zawołała w pół 
gniewnie, w pół admirująco. — Chodźże więc tu. 

Uchwyciła za dzbanek i wziąwszy z kominka 
pokrywkę należącą do niego i napeźniwszy porte- 
rem, podała mu do ust. 

Tatters wypił chciwie, a na wielkie swoje zdzi- 
wienie otrzymał jeszcze druga pełną miarkę. 

Zanim ją skończył, weszła z powrotem druga 
kobieta, niosące w ręku sporą kromkę chleba. Od- 
dała ją Tattersowi z uśmiechem świadomej wyż- 
szości nad swoją przyjaciółką. Lecz ledwie usiadła, 


— Ma rozum chłopiec — zawołały obie damy 
chórem. 

— A powiedz nam, gdzie jest Flitters i Coun- 
sellor? Jak wiełe węgla zebraliście dzisiaj na 
brzegu ? 

— Ani kawałka... nie mogliśmy nie zaałeść. 

piewaliśmy na dole przed okrętami. 

Tu Tatters czując, że wstąpił na niebezpięczne 
pole rozmowy, zwiesił głowę i lekko się zam- 
mienił. 

— Pani Carmody — odezwała się sąsiadka — 
napiję się trochę, bo mi wyschło w gardłe. 

To mówiąc, wyciągnęła rękę po dzbanek. a ņa- 
piwszy się sama, napełniła także pokrywkę Tet- 
terowi. 

— Hola — zawołała pani domu — dałam ma 
już dwa razy poprzednio. 

Uwaga przyszła za późno i tylko Tatters wy- 
pijając część swoją, spojrzał ne nią z ukosa. ` 

Dzbanek powrócił de pani Carmody, która go 
usunęła z widoku, stawiając w tyle za pwem 


dojrzała wyzierającą z jego żakieta resztę nie do- | krzesłem. 


jedzonego na wspólnej uczeie bocheneczka. 


Tatters zaczął udawać, że zajada Mertofie, lecz 
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itendentów, zawsze mogła urządzić swoje własne 
składy, do czego w myśl zawartej uniowy miała 
wszelkie prawo, nie uczyniła tego jednak, gdyż 
nie miała nawet przygotowanego planu a zresztą 
każde zaniedbanie obowiązków sowicie było opła- 
cane przez towarzystwo, jak to widzimy z kolo- 
salnego procesu Makszejewa, jaki obecnie toczy 
się właśnie w Petersburgu. 

Grabieże intendentów przechodziły możliwe gra- 
niee. Tak na przykład naczelny zarząd intenden- 
tury obliczył koszta transportu wojska, które 
przewożono w r. 1877i 1878 pociągami nadzwy- 
czajnemi z małą szybkością, w skutek czego wy- 
płacono zarządom kolejowym podwójną należy- 
tość, bynajmniej nie przez wspaniałomyślność. 
Udało się przecież kontroli państwowej w tym 
właśnie przypadku odebrać od towarzystw kole- 
jowych 350 tysięcy rs. Przy budowie znowu 
fortecy w Brześciu-litewskim poliezono 80.000 rs. 
za przeniesienie rozpoczętego fortu na inne miej- 
see. Kontrola państwa zażądała wyjaśnień, czy 
w samej rzeczy to przeniesienie nastąpiło i w ja- 
kim miejscu. Oficorowie inżynieryi i przedsi-ę 
biorcy milczeli atoli jak zabici. Podobny fakt wy- 
darzył się przy przebudowaniu fabryki broni w Tule. 
Zginęło wtedy 240.000 rs. nie wiadomo gdzie 
i na co. Na zapytanie kontroli państwa władze 
wojskowe nie odpowiadały, a gdy car nakazał 
dać odpowiedź, złożono tak zawiłe rachunki, iż 
przez lata całe nie zdołano rozwiązać zawartej 
w nich i. 

Niespodziewana rewizya w odeskim magazynie 
żywności wykazała, że zaledwie dziesiąta część 
siana była do użycia, połowa była zepsuta, a reszta 
była tak zgniła, że żołnierze użyci do rozrzuca- 
nia siana, ulegli ciężkiej chorobie. 

Co się tyczy szkaradnego żywienia żołnierzy 
i straszliwego niedbalstwa w liwerunkach znajdu- 
jemy następujące szczegóły: Podkomorzy carski 
ks. Szeremetiew otrzymał obstalunek na dosta- 
wę 75.000, ks. Oboleński i kupiec Szenian na 
150.000, liweranci Ponossow i Danilewskij na 
150.000, podpułkownik Isenbeck na 182.000 czet- 
twierli sucharów. Intendentura z góry wypłaciła 
liwerantom pieniądze za niedostawiony towar i do- 
piero w cztery tygodnie po upływie terminu ksią- 
żęta, podpułkownik i kupcy dostarczyli zaledwie 
czwarty procent sucharów najpośledniejszego ga- 
tunku, Przy innej sposobności znaleziono 600.000 
żołnierskich porcyj sucharów całkiem zgniłych, 
rewizya zaś wielkiego magazynu żywności w Ki- 
szeniewie wykazała straty skarbu na 1,130.000 
rs. Tak się działo w armii naddunajski w oczach 
cara. 

Jeszcze bardziej kradziono w armii kaukazkiej. 
Generał-intendent, usunąwszy wszelką konkuren- 
cyę, dał jednemu tylko podejrzanej wartości li- 
werantowi dostawy na 7 milionów rubli i pod- 
wyższył mu jeszcze ceny liwerunkowe po zawar- 
ciu kontraktu. W magazynie żywności w Tyfli- 
sie znaleziono 800.000 kilogramów zepsutej mąki. 
W zapieczętowanych workach każą ją zwrócić li- 
werantowi. Nie podobało się to intendentom — 
umieli też sobie poradzić.- Oderwali pieczęcie i 
ze zgniłej mąki wypieczono chleb. Biedni soł- 
daci poehorowali się wśród objawów cholery, 
lecz dowódcy pułkowi i lekarze wojskowi oświad- 
czyli, iż przyczyną choroby epidemicznej nie był 
weale chleb, tylko „zepsute niezdrowe powietrze“, 

W tym czasie w samym teatrze wojny w Buł- 
garyi, funt świeżego mięsa kosztował 6 kopiejek, 
dostaweom jednak płacono za funt zgniłego mię- 
sa po 20 kopiejek. O tem wszystkiem wiedział 
naczelny wódz W. Ks. Mikołaj i minister wojny 
Milutyn. Taki wyrok wydała kontrola państwa 
o kradzieżach władz administracyjnych armii ro- 
syjskiej podezas ostatniej wojny. Car, jak wska- 
zują własnoręczne jego uwagi, podzielał zapatry- 
wania sprawozdaweów — raporta kontrolerów pań- 
stwa uważał za prawdziwe — lecz z całą rezy- 
gnacyą patrzył na to wszystko, wiedząc dobrze, 
że nie można liczyć na ozdrowienie skorumpo- 
wanych wysokich i najwyższych dostojników pań- 
stwa. Korupeya ogarnęła wszystkich — małych i 
wielkich. Rodzony brat earski i potężny minister 
maczał niewątpliwie ręce w grabieży publicznego 
grosza. Przy takim stanie rzeczy cóż może po- 
módz kilkunastu poczciwych urzędników, którzy 
zapobiedz pragną nadużyciom. Nawet 12 Herku- 
lesów nie wystarczyłoby do oczyszczenia takiej 
stajni Augiasza. Car nakazywał śledztwa, kazał 
sobie składać szczegółowe raporta, nie to jednak 
nie pomogło, bo niczego nie wyjaśniono i wszyst- 
ko szło dawnym torem. Wielki samodzierzea oka- 
zał się bezwładnym w obec straszliwego zepsucia. 


II. 


Inny rozdział „Luźnych kartek* traktuje o 
nadużyciach w ministerstwie marynarki, zostają- 
cem pod zarządem W. Ks. Konstantego, lepszego 
bądź co bądź muzykanta, aniżeli naczelnego ad- 
mirała floty rosyjskiej. W tym to zarządzie naj- 
większe popełniano kradzieże. Faktom urzędo- 
wnia stwierdzonym trudno dać wiarę — bezwstyd 


w istocie wkrótce wsunął je miespostrzeżenie za 
OORÓĘk swego żakieta i wziął się z apetytem 
o chleba. 

Zjadłszy go, wyszukał stojącą w kącie ławeczkę 
i przysunąwszy ją nieco do ognia, umieścił się 
na niej tak, aby mógł w każdej chwili dostać się 
niespostrzeżenie do dzbanka z porterem. 

I dokonał tego z dobrym wcale skutkiem. 

Podczas żywej pogawędki sąsiadek zdołał dwa 
razy jeszcze napełnić sobie pokrywkę i wychylić 
za pomyślność obu dam niemolestowany przez 
nikogo. 

— Nigdy nie zapomnę tego dnia — mówiła 
sąsiądka — kiedy to oddałam jej na chwilę w o- 
rekę moje dziecko. Musiałam pójść do chorej 
Maryi Cassidy, a nie miałam go komu powierzyć. 
Otóż zobaczyłam Flitters siedzącą na słońcu i my- 
ślałam, że będzie można jej zaufać. Zdawało się, 
że je gotowa zjeść z radości, kiedy dostała do 
ręki, ale cóż? kiedym powróciła, nie znalazłam ani 
jej, ani dziecka, które dopiero późno w noe przy- 
niósł mi Counsellor do domu. Ona lękała się 
przyjść z niem do mnie, gdyż było na w pół 
nieżywe, znalazłam u niego w kieszonce ziarnko 
świętojańskiego chleba, któren Flitters dała dzie- 
cku do jedzenia, pewnie, żeby go zabić. 

— Kłamstwo — zawołał z oburzeniem Tatters 
Ona zaniosła go do ogrodu i kupiła mu mleka i 


owsianego cukru. A chleb świętojański dostał 
odemnie. 


przechodził wszelkie granice. W. Ks. nie brał 
w nadużyciach czynnego udziału, lecz w każdym 
razie wiedział o nich i nigdy energieznie przeciw 
nim nie wystąpił. Gdy car energicznie zażądał 
sprawdzenia rachunków. zarząd marynarki nade- 
słał kontroli państwa 7434 ksiąg, 1308 aktów 
i 200000 dokumentów. Któż mógł zbadać tak 
kolosalny materyał? Podamy kilka najjaskrawszych 
przykładów. Fregata „książę Edynburski i korweta 
„Opojczuk* wyczerpała przeznaczone na budowę 
sumy. nim owe okręty zaczęto budować. „Aleksan- 
der Newski* kosztował o pół miliona więcej, niż 
go ugodzono. Za jeden pancernik, pewien zagra- 
niczny warsztat okrętowy. żądał 1086000 r. s. 
więcej niż się należało, a mimo to z najwyższego 
rozkazu umowa za tę cenę została zawartą, i tyl- 
ko energiczne oświadczenie pewnego poczeiwego 
urzędnika zapobiegło czy przeszkodziło oszustwu. 
Rezultat zarządu W. ks. Konstantego marynarką 
rosyjską był następujący. Za 100 milionów rs., 
jakie Rosya wydała w ciągu ostatnich lat dziesię- 
ciu na budowę okrętów wojennych, nabyto: trzy 
pancerniki („Piotr Welikij* i dwie „Popówki” bez 
wartości), trzy fregaty półpaneerne, ośm kutrów, 
cztery w Ameryce uzbrojone krzyżowce, cztery 
carskie jachty, cztery szonery, dwa dobre statki 
minonośne i 115 szalup minowych do służby 
przybrzeżnej W tym samym czasie wydała Anglia 
170 milionów rubli i za te pieniądze wybudowała 
sześć razy więcej od Rosyi, a mianowicie: 24 pan- 
cerniki, 3 fregaty, 30 korwet, 52 kutrów i ogro- 
mną liczbę łodzi do służby nadbrzeżnej. 

Szezególną uwagę zwróciła kontrola państwa 
na budowę rozmaitych dróg żelaznych. Już w ro- 
ku 1874 wartość rosyjskich kolei żelaznych wy- 
nosiła 1320 milionów rubli, z których piata część 
nie była gwarantowaną. Pozostałej reszcie kolei 
skarb rosyjski wypłacił 32.520.363 milionów na 
gwarancyą procentów i 10.210.000 rs. na wspar- 
cie. Od ośmiu lat cyfry te znacznie się powię- 
kszyły. Jeżeli sobie przypomnimy, że budowę 
linii Brześć — Grajewo prowadził osławiony Strous- 
berg, nie będziemy się dziwić. iż w nadzorowaną 
przez państwo budowę wsiąknęło 5.690.824 rs. 
i pozostał jeszcze deficyt 3.500.000. Ta gospo- 
darka kolejowa straszną się wydała carowi, napi- 
sał bowiem własną ręką: „zwracam na to szcze- 
gólną uwagę G. A Possieta (ministra dróg i 
komunikacyi) i spodziewam się, że usunie te nie- 
porządki.“ Wszystko pozostało miezmienione a 
Possiet na posadzie ministra. 

Ostatni rozdział „Rozmaitości* zajmuje się, nie- 
porządkami i nadnżyciami w zarządzie akcyzy, 
kopalni państwowych, w zarządzie dóbr i lasów, 
w dyrekcyi poczt i w banku państwowym. Ścią- 
ganie podatków stanowi ważne źródło dochodów 
dla ezynowników. Ztąd pochodzą ogromne zale- 
głości podatkowe. W r. 1876 w 42 guberniach 
zalegało podatków 29 milionów; w r. 1877 30 i 
pół milionów. Nadto w rachunkach kopalni oło- 
nieekich odkryto błąd na 315 tysięcy rs. 

W końcu autor „Luźnych kartek* przytoczył 
sprawę Katkowa. Dzisiejszy radca tajny, jako 
dzierżawca drukarni moskiewskiego uniwersytetu 
i Moskiewskich Wiedomosti, przywłaszezył sobie 
sumy dzierżawcze, które w r. 1877 wynosiły już 
100.000 rs. Pomimo, że ear Aleksander II na- 
pisał „życzę sobie aby sprawa ta została upo- 
rządkowaną.* Katkow nie zwrócił pieniędzy — 
nastąpiła katastrofa 13-go marca, Aleksander zaś 
III rozkazał, aby wszelkich dochodzeń przeciw 
Katkowi zaniechano. 


Kronika. 


Kraków, 11 kwietnia. 


Przeszły nareszcie i święta, zostawiając w spu- 
ściźnie rozczarowanie tym, co zawierzywszy zdradli- 
wym powiewom wiosennym sądzili, iż już ostatnie 
pożegnanie przesłali zimie, Tymczasem w pierwsze 
zaraz święto mróz dokuczliwy spowodował odwołanie 
futer z wygnania, pogodny wprzódy horyzont zachmu- 
rzył się, jak oblicze trzydziestoletniej dziewicy, a na 
ziemię spadł całun śniegu, do którego nadaremnie 
wzdychali przez zimę zwolennicy sanny i chłopaki, 
lubiący walkę na kule — śnieżne kule. Na tej nie- 
łasce nieba straciły przedewszystkiem obchody i u- 
roczystości ludowe jak Emaus i Rękawka, któ- 
re tradycyjnie związane ze świętami wielkanocnemi. 
Tem też skwapliwiej tulono się około ognisk domo- 
wych, gdzie wśród dzielenia się jajkiem i serdecznych 
życzeń rozjaśniały się powoli zachmurzone oblicza. 
W wielu domach zamożnych gromadziło się po kil- 
kadziesiąt osób, zamieniając niekiedy życzenia po 
francusku ! 

Żądni widowisk dwa razy dziennie kierowali się 
ku cyrkowi p. Sidolego. który sam na swych bar- 
kach dźwigał ciężar bawienia przez święta publi- 
czności krakowskiej i z zadania tego wywiązał się 
przy pomocy koni i amazonek, wyczekujących dawno 
zasłużonej emerytury. 


— Kupiła mu mleka, powtórzyła w zdumieniu 
pani domu. 

— I kawałek cukru owsianego dodała matka. 
Nigdybym jej jednak jnż nie powierzyła. 

— Gdzie są teraz oni — spytała gospodyni. 

To pytanie zaskoczyło nagle Tattersa w roz- 
myślaniach i bez zastanowienia wyrwała mu się 
odpowiedź. 

— W tyjatrze. 

— Co? na przedstawieniu, a na jakiem? czy 
na sztukach konnych czy na dramacie. 

Złe się już stało i daremnie Tatters żałował 
popełnionego błędu. Nie można go już było na- 
prawić, odpowiedział więc pokornie: 

— Na dramacie. 

— A to historya — wykrzyknęły obie niewia- 
sty. Tatters gadaj zkąd wzięli tyle pieniędzy. 

Tatters rozmyślał teraz jak się wydobyć z cię- 
żkiego położenia. Jeżeli się przyzna że zarobili 
śpiewem tyle grosza, następstwa dla nich wyni- 
kną opłakane. Ucierpi na tem cały ich kredyt 
przywiązany do ubóstwa dającego zawsze pewien 
tytuł do żądania pomocy. Uwagi te przesunęły 
po głowie zdekoncertowanego Tattersa i dla 
tego spuściwszy oczy odpowiedział nieśmiało. 

— Znaleźli pół korony na moście. 


— A dla czego ciebie z sobą nie zabrali. 
— Dali mi moją część, ale ja ją potem zgu- 
biłem. 


REFORMA. 


Dzień wczorajszy obfitował w przypadki. Na 
Kleparzu spłoszone konie stratowały starą kobietę, 
inne konie na Zwierzyńcu przejechały dziecko a ja- 
kiś zwolennik doświadczeń, pod wływem alkoholu, 
chcąc się przekonać o ilości spożytych przez siebie 
w święta pokarmów — rozpłatał sobie brzuch. 

Obchód Rękawki odłożonym został na przysłą 
Niedzielę. 

Emaus. P. Skawiński sprawił sobie na Zwierzyń- 
cu d. 10 b. m. uroczysty „Emaus*, przy której to 
sposobności przejechał na ulicy Zwierzynieckiej dwu- 
letnie dziecko za co został do aresztu odstawiony, 
mimo uroczystej protestacyi, że musi Koniecznie do 
żony wracać. 

Kłótnia. Dnia 8 b. m. po południu pokłócił się 
pewien pisarz prywatny, przy ulicy Bernardyńskiej 
zamieszkały, ze stróżem kamienicznym, z czego wy- 
wiązała się walka na noże. Pisarz ciężko zranił stró- 
ża w szyję. zaś stróż swego przeciwnika w głowę. 
Obydwóch niebezpiecznie pokaleczonych opatrzył le- 
karz pułkowy dr. Simon, poczem odstawiono każde- 
go z osobna w powozie do szpitala. Zona pisarza, 
która chciała walczących rozbroić, została także ška- 
leczoną w rękę, 

W apartamentach delegata namiestnictwa hr. 
Badeniego ugaszczanem było w pierwsze święto li- 
czne zebranie, wśród którego znajdowali się wszyscy 
prawie reprezentanci władz urzędowych i instytucyj, 
tudzież liczni inni goście. € 

W Warszawie i u nas. W Warszawie z rozkazu 
prezydenta miasta przez trzy ostatnie dni postu 
i pierwszy dzień Wielkiej Nocy — wszystkie szynki 
były zamknięte. — U nas wiele bardzo postronnych 
wpływów nie pozwala na takie despotyczne ścieśnia- 
nia woli właścicieli szynków, — to też pijątyka na- 
leżała do praktyk przedświątecznych. 

Komitet budowy pomnika Adama Mickiewicza 
urządza w Sukiennicach (w sklepach Nr. 18 i 19) 
wystawę modeli, planów i szkiców pomnika, nade- 
slanych w skutek ogłoszonego konkursu. Wystawa 
otwartą będzie od 12 do 18 kwietnia od godziny 
litej do Śtej po poładniu. Wstęp od osoby wynosi 
10 cent. Za katalog 25 cent. Dochód przeznacza się 
na rzecz funduszu pomnikowego. 

Komitet Tow. op. Wet. zr. I83I przesyła nam 
do ogłoszenia nazwiska tych, których opuszczono 
w spisie I, a którzy przystąpili jako członkowie do 
Towarzystwa z następującemi wkładkami: Tadeusz 
bar. Horoch 50 fl. Mikołaj Jawornicki 15 fl. Michał 
Pieterkiewicz 2 fl. 


Tytus Drohojowski właściciel Ryczowa w po- 
wiecie wadowickim zakończył w d. 8 bm. życie li- 
cząc lal 61. Zmarły piastował godność podkómorze- 
go papieża Leona XIN. 

Jako pocieszający objaw donoszą nam, że wło- 
ścianie wsi Łuka mała w powiecie skałaokim 
obrali wójtem swym dziedzica p. Jacka Kieszkow- 
skiego. To nie Hniliczki! 

Galerya Raczyńskich w Berlinie. Z powodu bu- 
dowy pałacu na parlament w Berlinie, zburzony będzie 
tamtejszy pałac Raczyńskich, a znakomita ich galerya 
musi sobie szukać innego przytułku. Berliński ko- 
respondent do Allg. Augsb. Ztng. pociesza czytei- 
ników, że galerya ta będzie zachowaną Berlinowi — 
ponieważ według układów między rządem pruskim 
a hr. Raczyńskim „ma rząd pruski objąć ga- 
leryę w przechowanie, a rodzina Raczyn- 
skich zastrzega sobie odbiór jej pod pewnemi wa- 
runkami,* Czy te tyłkoójbezrieezrie? Z Pru 
sakami nie dobrze wchodzić w takie interesa... Mo- 
że przecież w Polsce znalazłoby się gdzie miejsce 
na przechowanie tak zuakomitego zbioru — a wtedy 
i rodzina hr. Raczyńskich miałaby większe zabez- 
pieczenie, i kraj nie małą korzyść. Korespondent 
pisze, że układ jeszcze nie jest ostatecznie zawarty — 
to też możeby się przecie dało co zmienić? 

Sąd powiatowy w Czarnym Dunajcu obejmo- 
wać będzie gminy: Czarny Dunajec, Cicha, Długo- 
pole, Dział, Dzianysz, Międzyczerwone, Odrowąż, Pie- 
niążkowiee, Podczerwone, Ratułów, Starebystre, Wi- 
tów, Wróblówka, Załuczne i Zubrucha z Bystrą. Ter- 
min wejścia w życie nowego sądu będzie osobno 
ogłoszony. 

W Przemyślu podniesiono projekt żeby w odwza- 
jemnieniu się Węgrom za serdeczne gościnne przy- 
jęcie dwnkrotnych a licznych wycieczek w Galicji 
zaprosić Węgrów do Przemyśla podczas tegorocznej 
wystawy. Zjazd taki — jak słusznie podnosi Sam 
przemyski — może mieć to bardzo ważne znaczenie, 
iż da Węgrom poznać nasze produkta i przyczyni 
się przez to do ożywienia handlowych stosunków 
pomiędzy oboma krajami. Należy tylko urządzić go 
praktycznie, starając się o liczny udział kupców i 
przemysłowców węgierskich. Popieramy usiilnie tę 
myśl, która obok zbliżenia i zapoznania sąsiadów, 
może mieć także ważną praktyczną korzyść. 

Figlarz jakiś doniósł w dziennikach wiedeńskich, 
że pewien poseł do Rady Państwa, noszący wysoko 
arystokratyczne nazwisko złożył 30.000 zł. na wy- 
kupienie świeźo wybudowanej synagogi „polskich źy- 
dów* w Wiedniu, która idzie na licytacyę, zanim je- 
szcze Śpiewy nabożne w niej się rozległy. Był to 
oczywiście figiel. Bo przecież, gdyby który z magna- 
tów polskich mógł i chciał tak znaczną sumę na 


— Zgubiłeś! — mruknęła pani Carmody z sil- 
nym akcentem powąipiewania w głosie. 

— A ezyście zapłacili pani Burke za noclegi 
za które pozostaliście winni. 

Tatters nie nie odpowiedział a obie jego przy- 
jaciółki patrzały nań teraz zdumionym i obu- 
rzonym wzrokiem. 

— Być może iż zapłacą po powrocie z przed- 
stawienia zauważyła pani Carmody z ironią 1 
goryczą. 

Oburzenie jej głównie było wywołanem okoli- 
eznością, że skarb znaleziony został zmarnowany 
bez jej wiedzy i współudziału. Gdyby Flitters i 
Counsellor byli sumienni, to powinni byli przyjść 
do niej ze zdobyczą i podzielić się nią z przyja- 
ciołmi. Czyż nie dostawali od niej tyle razy 
posiłku? Całe półkorony znalezione i wydane 
pokątnie w tajemnicy. Była to najczarniejsza 
niewdzięczność i zdrada Z całą więc świadomo- 
ścią swej krzywdy zwróciła się do równie roz- 
gniewanej sąsiadki mówiąc: 

— (i którzy mogą trwoBić szylingi i chodzić 
na przedstawienia, mogliby także płacić za siebie 
a nie odbierać biedniejszym od nich chłeba. 

— Święta prawda. Pani Carmody — przywtó- 
rzyła sąsiadka która szezerze teraz żałowała przy- 
niesionego małeowi chleba. 

(C. d. n.) 


Z 


cele publiczne zaofiarować, te mamy „Macierz Pol- 
ską“ — mamy Muzeum narodowe, tworzące się 
w Krakowie — mamy tyle innych spraw, które nie- 
wątpliwie pierwejby pobudziły pańską ofiarność, ani- 
żeli owa bóżnica. Jakoż zaraz nazajutrz odwołane 
to doniesienie jako mylne. 

Sprawa teatru polskiego w Petersburgu osta- 
tecznie została załatwioną. P. Feliks Wesołowski o- 
trzymał już pozwolenie na urządzenie i otwarcie sta- 
łego teatru polskiego w Petersburgu. Otwarcie teatru 
nastąpi d. 13 września br. 

Ścigany złodziej. Dyrekcye policy we Lwowie 
i Wiedniu, dyrekcye kolei galicyjskich i w Króle- 
stwie polskiem, oraz urząd oberpolicmajstra w War- 
szawie otrzymały od zarządu południowych kolei ro- 
syjskich telegraficzne zawiadomienie, iż naczelnik 
stacyi w Kiszyniewie umknął, zabrawszy nieprawym 
sposobem sumę rs. 20.000. 

Pomimo, iż wszystkie pociągi Ściśle są przeszuki- 
wane, złodzieja dotąd nie schwytano. 

Z Towarzystwa Oficyalistów. Wydział central- 
ny Towarzystwa wzajemnej pomocy Oficyalistów pry- 
wałnych podaje do wiadomości. iż W. ck. Namiest- 
nictwo zatwierdziło uchwalone przez Radę nadzorczą 
dnia 27 lutego r. b., dodatki do statutu; wskutek 
czego członkowie rzeczywiści obowiązani są ryczał- 
towo z góry rocznie na utworzenie funduszu pogrze- 
bowego płacić 60 centów — zaś nowo przystępują- 
cy do Towarzystwa obowiązani są swój wiek udowo- 
dnić metryką chrztu. 

Smacznege apetytu! Wzrastająca cena mięsa 
w Belgiii zmusiła przemysłowców do zwrócenia uwagi 
na mięso psie, jako mogące służyć za pokarm dla 
ludzi. Brukselska szkoła weterynaryjna, zapytana 
o zdanie, orzekła, że nie ma podstawy, dla którejby 
można było wzbraniać użycia psiego mięsa na pokarm 
dla ludzi. 

Wyprawa afrykańska pod przewodnietwem p. 
Stefana Szolc-Rogozińskiego wyruszyła już z Hawrn 
na żaglowcu „Lucya Małgorzata“. Z członków wy- 
prawy Polaków dotąd tylko uczestnictwo pięciu jest 
zapewnione. Pomiędzy innemi jedzie p. Tomczyk 
inżynier-geolog z Wołynia, oraz p. Leopold Janikow- 
ski z Sieradza. Wędrowiec podaje bliższe szczegóły 
o tej wyprawie. 


‘Składka. Redakeya Gazety Polskiej w Warsza- 
wie. za pośrednictwem p. Edwarda Leo, przesłała 
prezydentowi miasta naszego na pomnik Mickiewicza 

12.600 rubli w listach zastawnych (Nra: 112.820, 
112.821, 091.930 i 104.385). Tow. kredyt. miasta 
Warszawy z kuponem 5°% bieżącym. Składką tą 
zajmował się bardzo gorliwie obywatel p. Leon M... 

Składki. Uczniowie pewnego zakładu wychowaw- 
czego złożyli dla Zyg. Bogusza Stęczyńskiego 2 złr 
80 cent. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
Obserwatorjum astronomiczne w Krakowie. 
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Teatr. Drugie święto Wielkanocy — słota — 
deszcz ze śniegiem, o spacerze na Emaus lub na 
plantacye ani myśleć. — Jak tu czas zabić — jak. 
rozerwać się wieczorem, — W teatrze; „Obrona 
Częstochowy“, Sztuka patryśtyczna. prawda, że się 
ją już raz widziało — no ale cóż robić we święto ? 
Chyba pójdziemy — matka — co? Choćmy dla 
dzieci. — Takie narady odbywały się w niejednej 
familii; ale cóż z tego, kiedy jednym nim doszli do 
teatru, zapachniała po drodze knajpeczka, której uro- 
kowi trudniej się obronić, niż Szwedom Kordecki, 
dragim wpadł w oko ogromny afisz, zapowiadający 
hece w cyrkusie, (sie) — i teatr na tej konkurencyi 
wyszedł najgorzej, bo knajpeczki były pełne, cyrkus 
przepełniony, a teatrowi bardzo wiele brakowało do 
pełności. Mimo to artyści grali starannie, a pan Że- 
lazowski rolę Kordeckiego z nastrojem wyższem. 


Repertoar tygodniowy | ` 
, Czwartek, 13 kwietnia: „Grube Ryby“ i „Bła- 
żek opętany*. omy M 
Sobota, 15 kwieinia:; „Pojęcia pani Aubray*, 
komedya z francuskiego. 


Wiadomości literackie Í artystyczne. 


8. Odrzywolski: „Dawny zamek królewski na 
Wawelu. Kraków“. Wydawnictwa rozpoczętego pod 
powyższym tytułem w roku 1880 ukazał się w tych 
dniach zeszyt 2gi. Wydawnictwo to mające zebrać 
materyały do restauracyi Wawelu przedstawia nam 
dotychczas 3 rzuty poziome z końca XVII] wieku 
jeden widok od strony południowej oraz 4 tablice 
szczegółów. Naturalną rzeczą, że jak długo całe 
wydawnictwo ukończone nie będzie — a ma to nas- 
tąpić w bieżącym roku, jak 'długo nie będziemy 
mieli przed sobą przekrojów — dalszych planów — 
facyat, wnętrz pojedynczych sal, — tak długo nie 
umiemy wydać sądu o wartości całego dzieła. Zna- 
ne nam są trudności z jakiemi szanowny autor wal- 
czyć musi, znane nam z drugiej strony starania 
i zabiagi jego w zbieraniu materyałów rozrzuconych 
po różnych bibliotekach i dla tego przypuszczać mo- 
żemy, źe dzieło rozpoczęte pod wpływem, ogólnego 
zapału jaki się w całej Polsce objawił na pierwszą 
myśl ręstauracyi dawnej, rezydencyi naszych monar- 
chów, doprowadzonem zostanie do końca z równą 
starannością i zroznmieniem rzeczy jaką spotykamy 
w zeszytach do dziś dnia publikowanych. W każ- 
dym razie powyższe wydawnictwo świadczy, że tech- 
nicy polscy zajmują się tą sprawą, może nawet 
wbrew chęci tych, co już z góry rzecz przyszłej 
restauracyi Wawelu przesądzili, i że się tak wyra- 
zimy naznaczyli „restauratora z urzędu“. 

Adama Bełcikowskiego. „Wieczór w Czarnolesiu* 
Scena liryczna, drukowana w Reformie, pojawiła 
się w osobnej odbitce. 

Korsarstwo literackie. Dr W. Wisłockiego „Prze- 
wodnik bibliograficzny* zamieszcza w numerze kwie- 
tniowym wzmiankę o słowiańskim katalogu bibliogra- 
ficznym za rok 1880 — wydanym przez Spolek 
ceskoslavanskych knihkupeckych ńtnich v Praze a za- 
wierającym, prócz krótkiej przedmowy. 1. Bibliógra- 


Kraków 12 Kwietnia 1882. 


fią czeską za rok 1880, zestawioną przez G. Fran- 
cla z Pragi (str. XVII i 88); 2. Bibl. polską. przez 
Jerzego Kotuię (str. XLI i 85); 3. Bibl. słoweńska, 
przez B. Szmilauera, podług J. Tomszića (str. 14); 
4. Bibl. małoruską, przez A. N. Szczerbana ze Lwo- 
wa (str. 12); 5. i 6. Bibl serbską i chorwacką, 
przez A. Michalka z Przerowa, podług L. Hartma- 
z Zagrzebia (str. 8 i 9); i 7 Bibl. łużycką, przez 
M. Hórnika z Budziszyna (str. 2). Zwracając na tę 
publikacye baczną uwagę czytelników p. Wisłocki 
protestuje słusznie a stanowczo przeciw części pol- 
skiej ponieważ, jest to nieprawny, bez żadnego 
z jego strony upoważnienia, li tylko za pomocą 
nożyc i kleju, dokonany przedruk z jego Prze- 
wodnika, a cała „praca* antora tej części zaczeła 
się od nożyc i kleju i na tych dwóch przyborach 
skończyła, z dodaniem tylko lichej odrobiny własnej (?) 
mizeroty. Jest to korsarstwo przeciw któremu dr. 
Wisłocki ma wszelkie prawo protestować. 


Dział ekonomiczny. 


Przesiedlenie węgorza do Styru. Węgorz jest 
rybą dorzeczu Wisły właściwą. W wodach czarno- 
morskich nie było go, aż go Towarzystwo rybackie 
w Krakowie przesicdliło w latach 1879—1881 do 
wód Dniestru i Prutu, zaś niemieckie Towarzystwo 
rybackie 1881 r. do Dunaju, do którego Prut ueho- 
dzi. W Prucie miał się węgorz według oznajmienia 
prof. Wajgla przyjąć; z Dniestru nie ma o nim wia- 
domości. 

Tego roku dnia 2 kwietnia przesiedliło Towarzy- 
stwo rybackie w Krakowie węgorza do trzeciej rzeki 
czarnomorskiej t. j. Styru, który u stóp pasma wzgó- 
rzystego Miodobory czyli Woroniaki wypływa 4 ra- 
mionami w Olesku, Jasionowie, Ponikwie i Hucisku 
lutowiskiem, a po krótkim biegu w Galicyi przecho- 
dzi na Wołyń, gdzie wpada do Prypeci, a ztąd do 
Dniepru, który uchodzi do morza Czarnego. 

Węgorzęta różnego wzrostu bo 1 i £-roczne, spro- 
wadziło Towarzystwo rybackie od p. Daimera z 
Berlina za część subwencyi, wyjednanej przez krak. 
Tow. rolnicze w kwocie 300 złr. nu Ministeryum 
rolnictwa, a dr. M. Nowicki z pomocnikiem Jakóbem 
Szczerbowskim!, przewiózł je bez straty, z Krakowa 
do Brodów. Szczęśliwe przewiezienie zawdzięcza się: 
i tym razem uprzejmości dyrektora kolei Karola Lu- 
dwika p. Sochora w Wiedniu i naczelnika stacyi 
p. Schredera w Krakowie; albowiem prócz udzielenia 
wolnej karty jazdy, zezwolili wieść ryby z sobą 
w osobnem coupé. co dało możność utrzymania ryb 
przy życin, a tak i dopięcia zamierzonego celu. Bóg 
zapłać tym zacnym panom za życzliwość dla sprawy 
rybackie, i jej popieranie ! 

Rozpuszczanie węgorząt w wodach Styru, nastąpiło 
w 4 miejscach o kilka mil od siebie odległych, na 
historycznej ziemi Daniłowiezów i Sobieskich, a tem 
akt rybacki, który podobnie jak inne, n nas poprze- 
dnio nad rozmaitemi rzekami dokonane, pozostanie 
pamiętnym >w dziejach krajowego rybactwa, odbył 
się:ga przyczyną Wydziału Rady powiatowej w Bro- 
dach uroczyście w sposób następnjący : 

W Brodach, nad potokiem Suchowelka zgroma- 
dziła się po skończonem nabożeństwie o pierwszej 
godzinie z południa, liczna publiczność wszelkich 
stanów. bo prócz dostojnych pań, duchowieństwa, 
reprezentacya Rady powiatowej miejskiej, Towarzy- 
sąwa gospodarskiego. większej własności ziemskiej, 
Izby handlowej, stanu kupieckiego, dalej naczelnicy 
urzędów miejscowych i reprezentanci szkół; a mia- 
nowicie księża kanonicy r. |. Kowalski i r. gr. Ło- 
tocki z proboszczem ks. Sirko. starosta hr. Wł. Rus- 
socki, marszałek powiatowy Okt. Sala, radca miejski 
Gumuliński, wójt Sadowy z Zabłocie, sekretarz Tow. 
gosp. Garwoliński; właśc. dóbr. dr. Em. hr, Borkow- 
gki, Wł. Gniewosz i Stef. Padlewski, radca sądu 
Żelewski, naczelnik poczty Lorenz. nacz. cła Popiel, 
lekarz szpitalu kraj. dr. Sołtysik, inspektór szkół 
Sąsiedzki, dyrektor gimn. Małaczyński. prof. Anto- 
niewiez, nauczyciele ludowi Spodaryk i Mal de Fait, 
kupiec Rosenthal, dalej młodzież szkolna i inna, mie- 
szezanie i włościanie płci obojga  Btrał 'ogniowa 
w paradzie i pod swą chorągwią 4 naczelnikiem p. 
Gumulińskim, utrzymywała na estradzie do uroczy- 
stości przysposobionej porządek, gdzie się ciśnięto 
dla przypatrzenia się węgorzowi, którego w tamtych 
stronach jeszcze nie znano. 
` Dr. Nowicki powitał zgromadzonych przemową, 
w której przedstawił gospodarskie znaczenie, mają- 
cego się odbyć przesiedlenia węgorza do wód Styru. 
Zaznaczając zajęcie się domu cesarskiego rybactwem 
i wróżąc z tego korzyści dla podniesienia bogactwa 
naszego kraju, obecnie niemal powszechnie w bie- 
dzie pogrążonego, wzniósł okrzyk na cześć Qosarza 
i domu panującego. Na zakończenie przemowy wzniósł 
ieszcze w imieniu Tow, rybackiego: „Niech nadal 
słynie historyczna ziemia Daniłowiczów i Sobieskich, 
niech żyją jej zacni synowie Niustyrzanie! 

Następnie dr. Nowicki oddat węgorze marszałkowi 
O. Sali, a gdy tenże w imieniu powiatu Brodzkiego, 
podziękował Towarzystwu rybackiemu za jego dzia- 
łanie w interesie dobra powszechnego, przystąpiło 
szanowne duchowieństwo obu obrządków chrześciań- 
skich do modłów. aby dzieło z Bogiem rozpoczęte 
darzyło się, i pobłogosławiwszy narybek oraz wodę, 
wpuściło najpierw po kilka podanych w saczku przez 
dr. Nowickiego węgorząt do Suchowolki. Po ducho- 
wieństwie rozpuszczali węgorzęta starosta, marszałek, 
panie, reprezentanci urzędów i szkół i wielu innych 
uczestników, aż się zapas wyezerpał, poczem zebra. 
nie się rozeszło zapewne z życzeniem w sercu, aby 
węgorze urosły na okazałe ryby, a tak posiew wła- 
śnie eo dokonany, dojrzał w owoc na pożytek mie- 
szkańców nadstyrzańskich. 

(Dokończenie nastąpi). 

Wiedeń, 10 kwietnia. (Sprawozdanie A. Krzyszto- 
fowicza i Spółki. Caffe Stierbóck.) Na dzisiejszy targ 
przypędzono galicyjskich i bukowińskich 
wołów 245 sztuk. węgierskich 1.363 sztuk, niemie- 
ckich 270 sztuk, razem 2.178 sztuk 

O powodu małego spędu targ był bardzo ożywio- 
ny. ceny w porównaniu z cenami z przeszłego ty- 
godnia podniosły się o 2 złr. na 100 kilo. 

Płacono za galicyjskie od 54 — 58 złr. za wę- 
gierskie od 55 — 62 złr., za niemieckie od 54 — 
60 złr. za 100 kilo. 


Wiedeń, 9 kwietnia. : 
Pszeniea na W- GI 12:20 — 12:22, na maj, czerwiec 


1225—1228, na jesień 1'5 — 11-7:/,— Owies na wiosnę 
8-05-—8-10 Owies na jesień—-——695 Owies handlo- 
wy —————. Żyto węgierskie————'— , Zy to na 


wiosnę — ———, Å y t o na jesien — ——'—. Kukurudza 
na maj, czerwiec 7:48—7:47, gotowa ————*—. 
Spirytus 32:50. 
Przeniea 8 kwietnia. Berlin 13:29, na wrześ. paź. 
1115 Wrocław 1290, Szezecin 13— na maj czerw. 
1285. Kolonia 1293, na czerw. 12:87. Hamburg 
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Kraków 12 Kwietnia 1882. 


12:43. na lipiee, sierpień 11:96, Paryż —:—, na maj 
——, na lipiee sierpień —:—. 
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Przegląd polityczny. 


Kraków, 11 kwietnia. 


W dniu dzisiejszym odbywa się w Poznaniu 
wiec w sprawie szkolnej. Na wiecu tym przed- 
siuwiono petycyę do naczelnego prezesa, doma- 
gajaca się zniesienia szkół symultannych, oraz 
zaprow dzeniu języka wykładowego polskiego 
w szkołach dla dzieci polskich. 


O obradach i uchwałach tak zwanej komisyi 
oszczędnościowej zamieszcza wiedeńska 
Deutsche Ztg szczegóły, które powtarzamy z tem 
większem zastrzeżeniem, że komisya, jak wiado- 
mo, postanowiła uchwały swe zachować w taje- 
mnicy. że zatem cokolwiek na jaw dziś wychodzi, 
nie daje żadnej rękojmi wiarygodności. Według 
wymienionego pisma, miał być komisyi przedło- 
żony wniosek, jeszcze nie uchwalony — ażeby ko- 
misya „oświadczyła się za zniesieniem trzech 
osobnych władz krajewych w Salcbnrgu, Opawie i 
Czerniowcach. Prezydya krajowe tamtejsze mia- 
lyby być zniesione i zastąpione ekspozyturami na- 
miestniczemi. jakie istnieją w Tryescie, Bregen- 
cyl ı Krwkowje. Administracyę Saleburga objęłoby 
namiestnictwo Austryi górnej — Szląska, namie- 
stnieuwo morawskie, Bukowiny zaś, namiestnictwo 
galicyjskie. Szef rządu krajowego w Saleburgu, 
hr. Zygmunt Thun. i prezydent krajowy Szląska 
bar. Summer. w razie urzeczywistnienia tego pla- 
NN przeszliby w stan spoczynku — a dla prezy- 
denta krujowego na Bukowinie, bar. Alesani'ego, 
wyszukanoby inną posadę w służbie rządowej“. 
Deutsche Ztg robi do tego uwagę, że zaoszczę- 
dzenia, jakieby na tem zrobiono, byłyby bardzo 
nieznaczne, ale polityczna doniosłość tych zmian 
wielka — bo celem ich ma być zaprowadzenie 
czeskich rządów na Szląsku, a polskich na Buko- 
winie, czem się oczywiście bardzo martwi centra- 
listyczna dusza organu dra Reschauera. Co do 
nas — niebardzo temu doniesieniu wierzymy, a 
jakkolwiek gorąco pragniemy, żeby bar. Summer 
poszedł w stan dawno zasłużonego spoczynku. to 
niewielkich dla polskiego Szląska spodziewalibyśmy 
się korzyści z rządów namiestnictwa morawskiego. 

Ten sam dziennik dowiaduje się, że namiestnik 
Tryestu har. Pretis równocześnie za złożeniem 
mandatu poselskiego wniósł prośbę o uwolnienie 
z urzędu. Cesarz w zasadzie przyjął dymisyę, a 
vajuda] tylko, żeby namiestnik urzędował do za- 
stawy. Zastępcą Pretisa; który BO lat 
spędził w służbie rządowej, ma być prezydent kra- 
jowy w Krainie Winkler — co także oburza cen- 
tralistyczny organ z powodu, iż p. Winkler jest 
„lubiany przez Słoweńców*. 

W sprawie proponowanego przez autonomistów 
kompromisu przy wyborze w czeskiej większej 
posiadłości, nie powzięli dotąd eentraliści stano- 
wczej decyzyi. Zdaje się jednak, — pomimo prze- 
ciwnych wskazówek organów półurzędowych — 
że centralistyczni „kawalerowie" w Czechach nie 
poznają się na grzecznem i pełnem politycznego 
taktu postępowaniu swych autonomicznych kole- 
gów. i odrzucą kompromis. Co dalej? — pod tym 
względem rozchodziły się doniesienia. Jedni twier= 
dzili — jakoż chwilowo był taki prąd — iż cen- 
traliści powstrzymają się od wyboru. Inni prze- 
ciwnie doradzali, i to jest najbardziej prawdopo- 
dobne, ażeby stanąć do walki wyborczej, wszelkie 
rozwinąwszy siły. Po ostatniem wszakże doświad- 
czeniu zdaje się, że nie na wiele się to przyda, 
i że zwycięstwo Czeskie w takim razie będzie po 
stronie autonomistów. 


Pogłoska '6 usunięciu ze służby na drogach 
żelaznych cudzoziemców dała, jak pisze Gołos, 
powód do mnóstwa prośb o naturalizacyę. Naj- 
większą liczbę prośb podali urzędnicy z drogi 
potersbursko-warszawskiej, gdzie służy wiele o- 
sób, których rodzice podczas budowy przybyli do 
Rosyi i tam osiedli. 

Za dowód przeważnego wpływu panslawistów 
na dworze rosyjskim, służyć może spodziewana 
wkrótce nominacya-Katkowa na nauczyciela i kie- 
sownikw wastępcy tronu W. Ks. Włodzimierza 
Aleksandrowicza. 

Na drodze żelaznej nikołajewskiej, na czwartej 
stacyi, nie dojeżdżając do Moskwy, wykryto jak 
donosi Berliner Tageblatt, minę idącą z piwnicy 
budynku stacyjnego aż do miejsca, w którem 


Journal de St.-Petersburg ogłasza ukaz carski 
do kanclerza państwa ks. Gorczakowa, w którym 
car uwalnia tegoż ze względów na zdrowie i wiek 
podeszły od kierownictwa urzędu spraw zagra- 
nicznych z pozostawieniem tytułu kanclerza państwa 
i jednocześnie mianuje podsekretarza stanu Giersa 
ministrem spraw zagranicznych. Zmiana ta nie 
wpływa całkiem na kierunek rosyjskiej polityki 
zagranicznej. 

Z Petersburga donoszą, iż car i Ignatiew sta- 
nowczo i gorąco pragną zachowania pokoju, co 
zdaje się potwierdzać wiadomość, podana przez 
Moskowsktije Wiedomosti, że minister wojny za- 
mierza uwolnić za urlopem 37.500 żołnierzy po 
ukończonej porze obozowej. W celu ochrony ży- 
dów podczas świąt wielkanocnych, które razem 
przypadły w kościele katolickim, w cerkwi pra- 
wosławnej i u protestantów przedsięwzięto środki 
ostrożności we wszystkich niemal miastach ro- 
syjskich, podobnie jak w Warszawie. O ile były 
one potrzebne a zarazem, że nie wystarczyły do 
zapobieżenia ekscesom przeciw żydowskim, wska- 
zuje nam wiadomość podana przez Gołos. W dniu 
8 kwietnia wysłano wojsko z Odesy, Bender i Ni- 
kołajewa do miasta i okręgu Ananicza dla stłu- 
mienia rozruchów jakie w tamtej okolicy wybu- 
chły. W dniu targowym w niedzielę dnia 2-go 
kwietnia we wsi Walegozulowo, odległej o 25 
wiorst od Ananicza, chłopi napadli na domy ży- 
dowskie przyczem całkiem zniszczono 80 domów 
i zrabowano 80 sklepów. Prawitelstwiennyj Wiest- 
mik potwierdza tę wiadomość, dodając, iż na Wo- 
łyniu w powiecie Owruckim zaszły starcia między 
żydami i chrześcianami z uszkodzeniem własności 
żydowskiej. Aresztowano 30 burzycieli. 

W powiecie słuckim w miasteczku Pohoście wy- 
darzyło się drobne zajście między czterema opi- 
łemi włościanami i karczmarzem, które skończyło 
się na wybiciu szyb w karczmie. 

Goniec urzędowy zapewnie, że będzie donosił 
o wszelkich tego rodzaju wypadkach. Swięta wiel- 
kanocne nie zmniejszyły grozy położenia w Rosyi. 
Według ogłoszenia Prawitelstwien. Wiestnika 
car nie uda się według zwyczaju w pierwsze 
święto do katedry dworskiej w Gatczynie i ża- 
dnych powinszowań przyjmować nie będzie. Dzien- 
nik liberalny, dla nas dość życzliwy Moskowskij 
Telegraf został zawieszony na cztery miesiące. 

Sadyk basza (Michał Czajkowski) rozpisuje się 
obszernie w Nowoje Wremia o polakach i spra- 
wie polskiej, a w artykułach tych głupota idzie 
o lepsze z podłością. Nie warto też powtarzać 
wiązanki kłamstw, oszczerstw i plwań na polski 
naród znikczemniałego polaka. 


Zgromadzenia rad departamentalnych we Fran- 
cy i ;nie' skończą się w tym roku na załatwieniu 
lokalnych spraw. Walka polityczna przeniesie się 
z parlamentu na prowincję ' mie obejdzie się bez 
starć gorących. Dwie kwestye wysuwają się na 
pierwszy plan: sprawa upadku gabinetu Gambetty 
i ustawa z 28 marca, zaprowadzająca szkołę przy- 
musową , bezpłatną i świecką. Prasa większości 
rządzącej w Izbie, wygotowała najdokładniejsze 
vademecum dla posłów i senatorów. gdyby ich 
przedstawiciele kantonów zapytali, co było powo- 
dem wywrócenia «poprzedniego rządu. Przy tej 
okazyi odnowiono wszystkie znane zarzuty, Z8- 
cząwszy od „zachcianek dyktatoryalnych*, „za- 
grożania wolności publicznych“, aż po nieodzowną 
„politykę awantur * Musiało być ogólnem prze- 
świadczenie, że się kraj zapyta o powody i sku- 
tki polityki z 26 stycznia, że odpowiedź nie bę- 
dzie łatwą, że się kraj nie da zbyć lada wykrzy- 
knikiem i frazesem, bo cała prasa styczniowej 
koslicyi, w tej samej zgodzie, w jakiej się znala- 
zła, gdy chodziło o wykluczenie Gembetty i ca- 
łego stronnictwa jego z komisyi budżetowej, od- 
nalazła Bię pe raz trzeci w óbee grożących inter- 
pelacyi na radach generalnych; zgoda to monar- 
chistów jedno i trójkolorowych, radykałów i le- 
wego centrum. 

W departamentach, w których żywioły reakcyj- 
ne są liczniejsze, bardziej zajmować będzie spra- 
wa ustawy szkolnej. Organizowanie się opozycyi 
przeciw nowej ustawie, z wyraźnym celem walki 
do upadłego, środkami laganemi jak długo się 
da, zresztą wszystkiemi, jakie nadarzą okoliczno- 
ści, robi wielkie postępy w kołach strońnictwa 
samego, w kraju jednak protest Freppel'a i Ches- 
nelonga nie zdobędzie prozelitów. W razie zbyt 
burzhwej agitacyi, użyje rząd represyi środkami 
budżetowemi ograniczenia źródeł dochodów, jak 
donosi Tółógraphe. Całą agitacyę nazywa J. d. 
Deb. „opozycyą fakcyjną*, zapożyczając się aż 
w Austryi, żeby znaleść „le mot* dla scharakte- 
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usposobieniem swej drużyny we Francji i od 
czasu do czasu przesyła na ręce sekretarza swego 
hr. Vanssay słowa zachęty czy uznania. Nie 
dawno otrzymał taką epistołę królewską, Carayon- 
Latour za to, że w senacie wypowiedział rządowi 
w swojem i przyjaciół imieniu walkę do upadłego 
przeciw ustawie szkolnej. Świeżo otrzymał podo- 
bne wyrazy nznania Jules Delmas autor „Dzie- 
wiątej wyprawy krzyżowej. “ 

Klęska Bu-Amemy na południu orańskiej 
prowincyi nie dowodzi jeszcze pacyfikacyi orań- 
skiej Sahary. Sam wódz Marabutów uciekł pra- 
wdopodobnie do Maroku, a dwóch innych Si- 
Sliman i Si-Kaddur umiało zmylić wszelki 
trop za sobą, tak że niełatwo znów przewidzieć, 
gdzie spadną znienacka na armię francuską. 


Francya może być zadowoloną z przebiegu 
uroczystości palermitańskich. Pomi- 
mo kroci ludności, pomimo gorących mówek i 
agitacyi szowinistów, spokój był. powszechny, 
ton poważny, i święto miało przeważnie chara- 
kter uroczystości na pamiątkę wyzwolenia ojczy- 
zny, nie zaś demonstracyi przeciw sąsiadowi. 
Artykuł France, wyzywająey pełen lekceważenia 
i napisany bez znajomości stosunków włoskich, 
wywołał odprawy niemniej silne ze strony wło- 
skiej. Opinione pragnie pokoju “mad wszystko, 
który widzi zagrożony z dwóch stron, ze strony 
rosyjskiej która chce narzucać Kuropie hege- 
monię słowiańszczyzny i barbarzyństwa, i ze 
strony Francyi która pragnie zemsty. Austrya i 
Niemcy są reprezentantami pokoju, a Italia chce 
należeć do związku „silnych i mądrych* do so- 
juszu austro-niemieckiego bez zastrzeżeń, jedy- 
nie w celu utrzymania pokoju. Na to trzeba 
żeby Italia była uzbrojoną „strasznie* i żeby 
była zdolną nagłej ofenzywy. 

Garibaldemu zapomniano wszystkich błędów 
politycznych, wszystkich niezręczności i uczezono 
w nim tylko wielkiego patryotę, wielkiego bojo- 
wnika za wolność jedność i niepodległość Włoch, 
który pierwszy przyniósł przed 22 laty wyzwo- 
lenie Sycylii. To też pół uroczystości, to był 
tryumf bohatera. Na wzgórzy Gibilrossa odsło- 
nięto pomnik na tym miejscu gdzie się garybsld- 
czycy zgromadzili przed uderzeniem na stolicę; 
oto napis tablicy: „Na tym wzgórzu zgromadzili 
się sycylscy ochotnicy, oraz bohaterska drużyna 
tysiąca—gotowi umrzeć i oczekiwali brzasku pa- 
miętnego dnia, ażeby pod wodzą Garibaldego— 
stoczyć się wezbranym potokiem do trawionego 
niecierpliwością miasta, i zdruzgotać na zawsze 
przeklętą tyranię Burbonów—27 maja 1860*. 


Stany zjednoczone mają także coś nazi 
kształt ruchu antisemickiego, ruch anti-chiński. 
Ciągle wzrastająca emigracya Chińczyków do Ame- 
ryki, wprowadza najniebezpieczniejszego konku- 
renta dla robotnika indogermańskiego. John Chi- 
naman. wychowany na chudym chlebie przelu- 
dnionej ojczyzny, jest najtańszym, najmniej wy- 
magającym robotnikiem, podejmuje się wszelkiej 
pracy, wszelkiej posługi za najniższem wynagro- 
dzeniem, i staje się plagą dla robotnika amery- 
kańskiego, zabierając mu wszelki zarobek w Kali- 
fornii i Stanach nad Oceanem Spokojnym. Z Ka- 
lifornii wyszła też „kwestya chińska,* kwestya, 
żołądkowa par excellence, która przyjęła się w Sta- 
nach i niebawem rozwiązaną zostanie ustawą 
wykluczającą immigracyę ehińską. Pierwszy pro- 
jek takiej ustawy. przyjęty przez senat i Izbę 
poselską, wykluczający chińskiego robotnika ze 
Stanów zjednoczonych na lat 20, skazujący każ- 
dego kapitana okrętu, któryby przywiózł robotnika 
chińskiego. na grzywnę 500 dolarów, oraz zabra- 
niający pojedynczym stanom naturalizacyi Chiń- 
czyków otrzymał veto prezydenta Stanów, jako 
gwałcący układy międzynarodowe między Chinami 
i Stanami, oraz jako niebezpieczny „dla handlu 
chińsko-amerykańskiego. Prezydent Stanów opiera 
się głównie dwudziestoletniej przestrzeni czasu. 
Zdaje się też, że identyczny z pierwszym projekt 
senatora Millera, ograniczający zamknięcie 
Stanów przed chińskiem wychodźstwem na lat 
dziesięć tylko, otrzyma większość dwóch trzecich. 
potrzebną dla zneutralizowania veżo prezydenta. 

Druga kwestya którą stany pragną załatwić 
jnż raz na zawsze — to kwestya Mormonów 
z ich wielożeństwem i kościelno-polityczną orga- 
nizacyą, która zrobiła z kolonii „świętych są- 
dnego dnia* nad słonem jeziorem, państwo 
w państwie. Wielożeństwo niedało się wytępić 
sądowemi krokami w imię kodeksu cywilnego, 
wzięto się więc do środków politycznych. Usta- 
wa przeciw Mormonom daje prezydentowi sta- 


1 stycznia 1883. za prawe. ale z tymże dniem 
pozbawia żyjących w wielożeństwie praw polity- 
cznych, głosu wyborczego i wybieralności de 
jakiegokolwiek urzędu. Pszeprowadzenie ustawy 
oddano komisyi, którą ma złożyć prezydent. Jest 
nadzieja że głowy mormońskiej sekty, pozbawio- 
ne wszelkiego wpływowego stanowiska w zarzą- 
dzie gminy czy stanu, stracą i kościelny wpływ; 
młodsza generacys jest przeciw wielożeństwu, i 
nieliczy go do zasadniczych dogmatów mormo- 
nizmu. 


Z—ZĘC e- 


TELEGRAMY „REFORMY“ 


(Prywatne) 


„ Lwów, 11 kwietnia. Na pogorzelców miasteczka 
Zmigrod dał cesarz z własnej szkatuły 2000 
złr. w. a. Wydział krajowy wyznaczył na ten 
cel 200 złr. zapomogi. W Brzeżanach zmarł Fi- 
lip Loebenstein znany tłumacz arcydzieł polskie- 
go piśmiennictwa. Konsekracya biskupa przemy- 
skiego ma się odbyć w Przemyślu. 

Lwów, 11 marca. Prezydent Smolka wyjechał 
do Wiednia. 

Wiedeń, 14 kwietnia. Mianowanie Giersa uwa- 
żanem jest jako doniosły symptom pokojowy, jako 
powstrzymanie prądów panslawistycznych. Szcze- 
gólniej zadowolonem jest austryjackie minister- 
stwo spraw zagranicznych, gdyż Kalnoky zostaje 
z Giersem w zaufanym osobistym stosunku. Gieł- 
da wczoraj powitała tę nominacyą znaczną zwyżką. 

Wiedeń, 11 kwietnia, Uwagi wszystkich tutej- 
szych dzienników o dymisyi Qrorezakowa docho- 
dza do tego, że istota caratu się nie zmieniła, 
ale zmienił się duch jego zagranicznej polityki. 

Wiedeń, 11 kwietnia. Wspólne konferencye mi- 
nisteryslne odbędą się tutaj jutro. Węgrzy będą 
w delegacysch nalegać na ostateczne uregulowa.- 
nie prawnopaństwowego stanowiska  prowineyj 
zajętych. 

Wiedeń, 11 kwietnia. Ministerstwo spraw za- 
granicznych spodziewa się, wskutek zmian za- 
szłych w Petersburgu, rychłego załatwienia kwe- 
styi dunajskiej. 

Wiedeń, 11 kwietnia. 
grzech spadł śnieg. 

Wiedeń, 11 kwietnia. Pułk Webera wraca z Her- 
cegowiny w tym miesiącu. 

Praga, 11 kwietnia. Politik donosi. że kon- 

centracya wojsk tureckich u Bałkanów budzi zdzi- 
wienie. Nastąpiły już zapytania odnośne, na dro- 
dze dyplomatycznej. 
„ Berlin, 11 kwietnia. Tyibuene podaje szczegóły 
o napadzie na żydów podczas jarmarku w Mar- 
darówce, cztery stacye od Odessy. Pięćdziesiąt 
familii pozostało bez chleba; wszystkie towary 
spalono. 

Petersburg, 11 kwietnia. Czernajew mianowany 
jenerał-porucznikiem. 


Tutaj i w calych Wę- 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 11 kwietnia. Dziennik rozporządzeń 
ministerstwa wojny ogłasza: Fzm. Filipowicz na 
własne żądanie przeniesiony z Wiednia jako ko- 
menderujący do Pragi. Fzm. Bauer z Hermastadtu 
przeniesiony jako komenderujący jenerał do Wie- 
dnia. Fmp. Doepfner, mianowany prezydentem 
najwyższegc sądu wojskowego — a fmp. Win- 
dischyraetz komendantem wojskowym w Kra- 
kowie. 

Wiedeń, 11 kwietnia. Wiernokonstytucyjny Ko- 
mitet wyborczy uchwalił w sprawie propozycyi 
kompromisu wystosować do konserwatystów pi- 
smo, i dopiero po odpowiedzi ma to pismo obra- 
dować nad dalszemi w tej sprawie krokami. (Sza- 
nowne rządowe biuro korespondeneyjno-telegra- 
ficzne, nie świetnie jest poinformowane. Jakiej 
treści to pismo — na które odpowiedź ma być 
przedmiotem dalszych obrad ? tego rządowe biuro 
korespondencyjne nie wie — a bez tego mogło 
sobie śmiwo darować powyższą wiadomość. Red.). 


Buda-Peszt, 11 kwietnia. Stosunki meteorolo- | 4 


giczne w Niemczech nie zmieniły się. Snieg pa- 
da naprzemian z zimnemi deszczami. Zasiewy 
zbożowe dotychczas nie doznały szkody, jadynie 
tylko drzewa owocowe uszkodzone a w części i 
winnice. 

Buda-Peszt, 11 kwietnia W miastach Bela 
Iglo, Csastad, Apatin, Baesalmas, Cserwenka. 
Hodsag, odbyły się zgromadzenia ludowe, przy 
licznym udziale inteligencyi, na których jedno- 
myślne zapadły uchwały przeciw dążeniom nie- 
imieckiego stowarzyszenia szkolnego, stanowczo 


Rzym. 11 kwietnia. Agencya Stefani donosi 
z Cairo dnia 9 bm. — że rada ministrów uchwa- 
liła odrzucić wniosek wngielski, ażeby w sprawie 
konwencyi, jaka między Włochami a Egiptem ma 
być zawartą co do zwierzchnictwa na południo- 
wo-zachodnim wybrzeżu, powzięto ostateczne po- 
stanowienie. Egipt chce tylko zawrzeć prywatną 
umowę z towarzystwem żeglugi parowej pod fir- 
mą Rubbatino. Reprezentant Włoch oświadczył, 
że ta uchwała, gdyby nawet była ostateczną, nie 
może wpływać na postanowienia Włoch, które 
w zatoce Assab, posiadają niezaprzeczalną, pra- 
wną i faktyczną pozycyę. Turcja w tej sprawie 
objawia pojednawcze usposobienie. . 

Rzym, 11 kwietnia. Król przyjmował popołu- 
dniu posła serbskiego Risticza, który wręczył 
pismo Milana, zawiadamiające o przyjęciu tytułu 
królewskiego, a króla wirtemberskiego oczekują 
jutro. 

Londyn, 11 kwietnia. Prasa konserwatywna wi- 
dzi w wypuszczeniu na wolność Parnella po- 
czątek zupełnego przewrotu w polityce irlandzkiej. 

ublin, 11 kwietnia. Parnell został na słowo 
honoru wypuszczony na jaden tydzień z więzie- 
nia, odjeżdża zaraz do Paryża, celem odwiedze- 
nia siostry. której dziecko umarło. 

Petersburg, 11 kwietnia. Z powodu zamiano- 
wania Giersa ministrem spraw zagranicznych, 
Journal de St. Petersbourg oświadcza, iż nomi- 
nacya ta nie pociągnie za sobą żadnej zmiany w 
zagranicznej polityce rosyjskiej. Polityka rządu 
została ściśle określoną po wstąpieniu na tron 
cara. Okólnik do posłów wydany d. 16 marca, a 
podpisany przez Giersa, pozostaje w swej Sile, I 
na długo jeszcze, jak spodziewać się można, pozo- 
stanie programem rządu. Dziennik przytacza najwa- 
żniejsze ustępy z okólnika a mianowicie, że polityka 
zagraniczna Rosyi w samej rzeczy będzie poko- 
jową, że Rosya pozostanie fadal wierną swym 
tradycyjnym przyjacielskim sympatiom i przy za- 
pewnieniu swego stanowiska'w koncercie mocarstw 


solidarnie stawać będzie w obronie powszechnego 


pokoju, polegającego na przestrzeganiu traktatów 


i prawnego porządku rzeczy. Dziennik podnosi 
wreszcie, że sprawy zewnętrzne Rosyi w ciągu 


lat 75 przez dwóch tylko ministrów spraw ze- 


wnętrznych kierowane, a mianowicie przez Nes- 


selrodego i Gorczakowa. W tej okoliczności upa- 
truje dowód stałości polityki zewnętrznej państwa 
i rękojmi pewnej przyszłości. 


ÁÁ 


Kursa telegraficzne. 


| Dzisiejsze | Z dnia po- 


przedniego 


Wiedeń dnia Å1 kwietnia 1882. 


Renta papierowa unstr. . 


„ srebrna A 

n złota M mA 
5% Austr. Renta pap. nowa 
44 w 8- n meu p 8 
6 5 „ złota 


Łosy z r. 1860 . 

m n 4 

„  premiowe węg. . 
Londyn.. 4 .. 
Napoleondor . 

Marka . 

Dukat . g 

Rubla papierowe 
Lombardy A 
Akcye Ranku Austr.-węg. 

„ kredytowe AT 
Karola Ludwika . 
Lwowska4-Czerniow. . 
Węg.-półn.-wschoanie 
Koszyceko-Bogum. . . 
Północno zachodnie . 
Anglo Banku , 
5% Obligaeye Indemn. 
6% Listy hipoteczna . 
Akcye Siedmiogrodzkie 


9 3 65423 3 3 


gal - 


"Berlin dnia 11 kwietnia 1882. 


Wiedeń 
Banknoty . 
Warszawa . 
Ruble 


50], Listy zast. król. polsk. 
o 


o n» likwidacyjne >: | 
Akcye Karola Ludwika . . . . | 134— och 
„ kredytowe 568-50 155050 -f 


lispesokienie giełdy lepsze. 
e, 


Wydawca: Dr. Adam Asnyk. < 
Odpowiedzialny Redaktor: = = ~ 
Dr. Tadeusz Rutowski. 


zwykle pociąg się zatrzymuje. Z tego powodu |ryzowania położenia. nów prawo amnestyonowania pod pewnymi wa-|odpychając wszelkie mieszanie się towarzystwa "am RES" 
aresztowano na stacyi i w Moskwie 80 osób. Roy z Frohsdorfu cieszy się wojowniczem |runkami, oraz uznaje dzieci urodzone po dzień | szkolongo do spraw węgierskich. 
pali 
| płacą ją | i 
iei ini 4 | Losy z roku 1854 na 250 złr.. za złr. 100119 25/119 75| 6 »  „ rostykalne. ae n 5 ||Bodeneredit alligam. anst.. . . na 80 słr.|244 — 
Kursa miejscowe i giełdowe. Baj a; «w %* ŚB8Ó, 24808; ya; „ » 100/129 251129 75]6 | „ : „  _ I5-letnie r 100] — —| — —| 5 | Kredytowe dls, handln i przem- aa 160 uł; 
- mm 5 = „ 1860, 100 „a » + 100/132 50/1833 —| 5 j 3 4 20-letnie n „ 100 94 50) 95 5 Kreditbank węg. allg. . ~. na ca = 
o Ur Wa l a asa tac ae LC irama ZEE PCE RAR SZ. 
zi i R W n 5 N " E baj 1 n » n a . » LJ T ” . . . . r . a 
4 wd D — cop „Ra na 42 lirów za sztukę 1| 34 —| — —| 4 ho» n a ~ 5 AON - M. - TF a © = 
= agi Araków, "nią . 5 isty zastawne Domenów austryjackie à natro-węgiersk. . . « -. - - . . - 
Ruble papierowe ros. . - za 100 rubli |119 —|120 — po 120 złr. = 300 franków za sztukę 1 ||147 50/148 50 OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI. 5 Unióban ean T a aT a U. 
Marki niem. złote lub pap. - „ 100 mar.| 58 40| 58 80 je WE. 
i Kupony srebrne ; -4 a : . 99 50| — — OBLIGI KORONY WĘGIERSKIEJ. 5 |Albrechta . . . . . na 300 zdr. za słr. 10 93 80| 94 AKOYE KOLEJO 
Dukat nowy ważny |. 5 60] 5 63] 6 || Renta : 5 | Ferdynanda północen. . na 300 złr. „ „ 100105 bez %|| Albrechta . . i na 200 złr 
20-to Frankówka złota - AWK o al goa. oc. JAM ge w = poż A Kar. Lud. Em. zr. 1881 na 300 ir, n m 100 gę 80/100 —| 5 |Alfold Fiume. . . . na 200 
j dożyci j alie.. . ; 101 50 5 a 7 : A oszyc.-Bogumińskićj . na 200 dr. n n 5 | Ferdynanda Nordbahn . n.1050 , 
p o A i 4. aa alie. . k 106 34 98 75 "88 R 3 Obli pap. A NEK 87 10| 87 25| 5 | Lwowsk.-Czern. zr. 1865 na 300 złr. „ s 10 93 25) 93 5 Fianoiezka Józefa na 200 - 
SA ao an.. "2 + „|100 —|100 so] * | pożyczki? ary ą po 100 ar. © .  100|L18 GO1i9 = j olf 3 O” aw = *2.1901100 —|100 asi 7 | powoladindwika > a „2. 
À | w z : 93 —| 94 5] — miowa węg. po Tanaan 100 118 601119 = Rudolfa. . . . . . na 300 zx. n „ 1 — 4 || Koszycko-Bogumińsk. na 200 „ 
MAL -Higg 02 25] 7 r » „» po 50młr. „ „ 100 —| 5 | Siadmiogrodzkićj . . na 200 złr. „ „  100| 91 60| 92 5.4 Kzówsko-Czeznicikiaie. na 200 o 
; " „ Banku Hipoteczn. . A AN RA e he 3 4 | Losy Cisańskie (Theiss Reg.) . a m 100 |109 80/110 10] 3 Lombardy (Siidbahn) . na 500 fr. za sztukę 1/131 50|131 de Mwsktłeziązkią a AI 
5 A į 5 E Pp wę it 99 25/100 — OR „5 |Przemysko-Łupk. I. Em na 200 złr. „ „ 100 92 30| 92 80lbez æl Prag Durer . . . . . ry 
SE 5 dłużne g zakł. atokee : j — —| — — LIGI INDEMNIZACYJNE. 5 || Nordosty Ya . na 300 złr. za ałr. 100 90 70) 91 5 || Rudolfa 5 na 200 złr. 
5 n e a a . .|-=j._- _| 5%]Dbligacye indeni Bokowińśkie za złr. 100| 96 —| 97 — 5 |Siedmiogrodzkie . . . . . na 200 „ 
5t | „ zastawne g. Z. Kr. w Krakowie 36 letnie . | — — — : ligacye indemizac, galion. "84. aai aati) = eh 57 80 LOSY. 3 E A ea a f na pa m 
5 > : ; A P 101 —|101 50 » " iedmiogrodzkie „ „ 100 —|_ è n ombardy (Sidbahn) . . . . na 200 w 
6 : e a n y 18 E — "EE K E Węgierskie . » n» 100| 97 50| 98 50] _ zę dla hand. i żwir +" agi za sztukę kj 25 |179 5 Nagarzycai, I. Przemyśl.-Łupk. na 200 ś 
7 „ dłużne g. Z. Kr. w 2012 «a, - =I<J= R a RA r NAZI ŁA. 5 ordosty ZR. dbac na n 
5 | Listy zastawne Król. Pol za rubli 100 | 98 75| 99 50 RÓŻNE INNE POŻYCZKI. Fig e od dh Pw OWC | 3 ema 
4 » likwidacyjne i. . . . 1 w „w 100) 86 —| 86 75l 5 | Losy Donau Regulir. z roku 1870 . za sztukę 1113 —|113 8 — Kog lovia a naw l0 zrem a a k = Dukaty pano sól za FA 
-5 3 n 1878 . 1 |103 75104 25| — | Krakowskie na 20 złr. w. a. JU. 2 FS 
Lwów, dnia 7/4. 3 Wiedeń » ż 2 n Tie n w 20-to F kówki ? pey WA = b 
= ng JA , komun. » l874zpr., P 1] — —| =—|] — |Lublańskie. . . . na 20 złr. w.a. „ , || 23 TANK: 
—  |Akcye Banku hipotecznego gal. . s. na zł. 200 |806 —|309 —] 3 „  Serbskie p, 100 franków . E = z 1| 38 —| 38 50] — | Ofner (miasta Budy) na 40 złr. w.a. n „ (4 20-10 Markówka . . . . >. n n 
Ak Listy zast. Tow. kred. ziem. . z» złr. 100 44 20 HM 65| 0 Tureckie po 400 „ mał; w 27 SE ERD =. . 0 na a złr. m. k. „ > 38 ze oai pełno ważne . n n 
n ” > «. „dla n M 100 | 92 50| 94 — — || Rudolfa na J złr. w. a. z = = y 8z T. D en a " n 
Ę „ n» Banku hipotecznego gal. . „ 100 |101 75 He eh LISTY ZASTAWNE. = |lp N dowi 4 z. Ma o n park wi ar nom 
B foo ro 2 2 zwrottea Ola ©; 100] 96 2600 —| $”h|Listy Boden Credit alig. oest, złote - za złe. 100f119 (119 Bol — Stona > 2 ga 40 łe mik © oo| 45 Rablo papierowe ` ię 
6 = ś Banku włościań. . 5 106 || — — —la = n i) Roy z“ prema 100 A — Stanisławewskie X na 20 złr. w. a. z z 23 
Obligacye indemn. gal. ; „| 99 —| 99 50] 5 P "BĘ W, 10% prom. , 100 i z i » 4*(| Tryestyńskie . na 100 złr. m. k. „  „ |127 Warszawa, dnia 7/4. 
Wiedeń, dnia 7/4. WZ: dr-a 1.2 1 100| 99 40 188 0 = n - a zwi S TEN || Bo, Listy sast. nowo r. 1889 
k „ zast, zakł. KI. z. w Krak. 18-letn. , 100| — — a GRANIE. p. Ole a n i upony Tp E 
kale OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA. " SpA: 7 n „AR 20-letn. e 100 | — = io = Windischgraetz . . na 20 złr. m. k. „ n |37 4. |isty likwidacyjdb T za rs. 100] 
j enta austr. papierowa . sanaaa zdr. 100 - „spe "zy n -letn. „ » 160/101 50/102 5 YE BANKOWE. upony . . „A: 
Ses M. RONA 0, „” 100| 7665] 76-80] Sk WO „on n SGRAM.- „- „ 100] —=|-—-—on AKC 5 | „  „ miasta Warszawy la Km. 
å R R. . r e 10098 30] o3 o aE e T sal tów. kred. ziem. . e 100|93-—_| gą=| 5 |Anglobenk. . . . aa 120 złr.|128 "ów" kat. m 
5 a ap. nowa”. 100 || 92 40| 92 60]5 | n nai 100 ||100 20|100 60] 5 | Bankverain Wiener . na 100 złr.j|119 NT „ Mia , 
n P P n n n n n n 


PREZES RADY NADZORCZEJ 


ZWIĄZKU KREDYTOWEGO 


PRZY RADZIE POWIATOWEJ KRAKOWSKIEJ 


zaprasza niniejszem w myśl postanowień $. 31 statutu P. T. Członków 
Związku, na 


ZGROMADZENIE OGÓLNE 


w dniu 18 Kwietnia b. r. o godzinie 1 popołudniu w sali posie- 
dzeń Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń na Kleparzu, odbyć się 
mające. 

Porządek obrad dnia 3 Kwietnia r. b. P. T. Członkom Związku rozesłanym został. 

Kraków dnia 4 Kwietnia 1882. 
221-2-3 


DE. Hed. Witold Jarogyiski 


ordynuje przez sezon letni począwszy od 
i Maja w Karishadzie. 


Misszka „Kaiserstrasse* dom „Warschau.“ 
(221-6-50) 


Mam zaszczyt donieść, że na żądanie 


Szanownej Publiezności, dostać można 
w mej piekarni od dnia 1 Kwietnia świeży 


chleb razowy 


(czysto-żytni) o godzinie 6 popołudniu 
po cenie 5 i 10 kr. 
Z uszanowaniem 
Józef Bartl 
ulica Floryańska Nr. 44. 


235-2.8 Dr. Maksymilian Machalski. 


sę Pi 
Ta m i OÓI RRA 


WYBOROWE 


PIWO TENCZYŃSKIE 


Alf. 

Na Greckiéj Lirze 
Pierwszy polski zbiór pieśni ` na beczki i butelki 
poleca 
Agencya Zakladów Tenczyńskich, ulica Wiślna Nr. 8. 
A. SŚplawiński. 


liryków greckich. 
Cena 1 zir. 50 centów. 
Skład w Krakowie w Administracyi 


„Czasu. * 225-3-3 


Do Wielmożnego Pana 


Bonifacego Stillera 


wlaściciela zakladu leczniczego 
w Miorszynie. 


Mam zaszczyt zawiadomić WPana, że woda 
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Dnia 28 Kwietnia 1882 i dni następnych, odbędzie 
się w mieście Tarnowie w Galicyi (stacya kolejowa) 


pierwszy główny krajowy jarmark na konie 


odznaczający się doborem koni najpoprawniejszej rasy. 


REFORMA. 


N. 3002. 


OBWIESZCZENIE. 


Tarnów 1 Kwietnia 1882 r. 


Hotel Krakowski w Krakowie 


przy Plantacyach położony 


czystości, wygody i cen umiarkowanych poleca się względom P. T. podróżujących. 


W tym samym budynku jest 


Zakład kąpielowy 


pielami nasiadowemi i łaźnią ziołową. 


M6 Ceny kąpieli już od dnia 1 Października 1881 są znacznie zniżone. "Gm 
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dnich dawkach sprawia obfite wypróżnienia bez 16-4 
bolu i upośledzenia trawienia, w skutek czego 
tak sól jakoteż i wodę każdemu jako środek 
prżećzyszczający i do dłuższego użycia zdolny 
sumiennie polecić mogę. 
Czerniowce d. 17 Lntego 1882. 


Dr. B. Wolan 


c. k. radca sanitarny prymarjusz centi do 
Uniwersytetu. 


169-2-36 


ZAKŁAD YODOLECZNICZY 


Woidlingau 


pod Wiedniem, 
stacja kolei Zachodniej (Elisaheth- W est- 
bahn) 20 minut od Wiednia. 
Lekarz zakładowy: 


Wino chinowe i wino chinowe z żelazem uznane przez Towarzystwo 
lekarskie krakowskie, środek znakomity i wzmacniający w ogólności, a mianowicie w re- 
konwalescencyach po ciężkich chorobach, jak: tyfnsie, zapaleniu płuc lub opłuenój, po 
płonicy, dyfteryi, dalej w celu podniecenia apetytu, tudzież w katarach żołądka i kiszek, 
w suchotach, obrzmieniu gruczołów, w niedokrewności, bledniey, w febrach dłuwotrwałych, 
zwłaszcza u dzieci, wino chinowe zawsze błogie skutki wydaje. Cena butelki 2 złr 

Syrup balsaumiczno-ziołowy usuwa wszelki długotrwały kaszel, zafleg- 
mieuie, "duszność, elirypkę, plucie krwią. Cena 75 et. 

Rozczyn „Łerasa* zawiera w sobie pyrofosforan żelaza i sody, który w nie- 
dokrewności, błednicy, ośłabienin całego organizmu, został od dawna przez najsławniej- 
szych lekarzy za środek najlepszy uznany i zalecony. Cena 50 ct. 

Pastylki bałsamiczno-ziołowe. Usuwają zadawniony i najuporczywszy 
kaszel, chrypkę. duszność, zafłegmienie, wyschnięcie w gardle lub krtani. Cena 50 et. 


Pastylki słodowe w kaszlu, katarze, po 10 centów. 


Otwarcie sezonu d. 20 Kwietnia. 
Bliźszych wiadomości udziela Zarząd * e 
Zakładu Weindlingau pgd Wiedniem. 
3231-2-1 


Expelerin, działa otrzeźwiająco na osłabione muskuły, usuwa zastarzały reu- 
matyzm, gosziec, darcie, ból w krzyżach, migrenę, hól głowy, fluksyą. kurcze żołądkowe 
70 cent. i złr. 1 cent. RO. 

Ziółka antireumatyczne i antigośćcowe, czyszczą krew, usuwają 
zastarzały "reumatyzm, podagrę. gościec, darcie, łamanie, bezwładność w rękaóh lub ño- 
gach i t. d. 10 poreyj 1 złr. 

Ziółka karpackie usuwają kaszel długotrwały, katar płuc, astmę, dławie 
nie w gardle; itd.-Gena" 40 "centów. 

Extrakt szpilkowy. Zaleca się jake środek wyborny dla wszystkich cier- 
piącyrh na płuca, astmę, brak powietrza i t. d. Sposób użycia następujący: płyn ten za 
]ouorą przyrządu rozpylony po pokoju, wydaje woń nadzwyczaj przyjemną do oddycha- 
nia, zupełnie taką sumą, jaką oddychamy w lasach sosnowych. zatem można sobie samemu 
tę woń drzew Bzpilkawych w pokojach co przyrządzić, zwłaszcza w zimie jest pożądanym 
Cena lutetki 1 złr. 50 cent. pół butelki 75 cent. Rozpylacz 2 złr. 

Balsam zdrowia jedyny środek, uleczający wszelkie katary żołądkowe, za- 
flegmienia, odbijania, ! kurcze żołądkowe, brak apetytu, uderzenie krwi do głowy, a ztąd 
ciągły ból głowy, hemoroidy, zawrót głowy. Cena butelki 1 złr. pół butelki 50 eent. Setki 
świadectw służyć mogą za dowód skuteczności tegoż balsamu, a jedne z ostatnich brzmią: 


Szanowny Panie Trauczyński ! 

Upraszam znów o przysłanie mi trzech flaszek pańskiego Balsamu zdrowia, który otwar- 
cie mówiąe z najlepszym skutkiem daje się używać w katarzo żołądka, a eo doznając na 
spia od trzech mioto, staram on, zalecać każdemu z moich znajomych, którzy 
ulegają tym przykrym cierpianiom. powgżaniem Michał Mi aski 

È L AS: qczuński. 
Lwów dnia 24 listopada 1881 r. Ulica Ochronk NE 8 w Lwowie. 
Wielmożny Panie Dobrodzieju ! 

Upraszam o łaskawe nadesłanie mi znów 2 flakonów pańskiego wyrobu Balsamu zdro- 
wia za pobraniem poeztowem. Prawdziwie powinni być WPanu wdzięczni wszysey oier- 
piący na katary żołądka za ten wynalazek, bo skuteczniejszego, i tak łagodnego środka 
nie miałem w życiu mojem, ani będąc we Włoszech, ani we Franeyi ani w Prusiech, 
słowem nigdzie, i to 'donoszę bez przesady. Nawet wody mineralne, ani Hunijady, ani 
Karlsbadzkie ani Muhlbrun, ani Sprudel coś podobnego nie czynią co pański Balsam 
zdrowia. Już w małej ilości użyty czyni hominem trzeźwym, lekkim, ból głowy znika 
i codzień staje się zdrowszym, weselszym i silniejsżym. Kto nie zna jeszcze pańskiego 
wynalazku, niechaj popróbuje przez parę tygodni go używać a potwierdzi to, com doznał 
sam na sobie. Z szacunkiem Ksiądz Krescenty 

Moszezan dnia 30. Października 1881. Kapucyn w Krakowcu. — poczta Radymno. 


ANTIHEMICRANIN. Jestto środek niezawodny przeciw najgwałtowniejszój 
migrenie, bólu głowy i newralgii. Sposób użycia: Skoro tylko ból główy następuje zażyć 
należy natychmiast 2—3 pigułek antihemieraninu, a w razie potrzeby po upływie jednej 


Wyciąg słodowy z ziół miodunkowych 
i karmelki *) 
L. H. Pietscha i Sp. w Wrocławiu 


są te tylko prawdziwe, które są opatrzone tą 


marką ochronną 
Fuste- 
CEJ 


"z "a: 


niGinz przy Babenhawsen (Bawarya). 
< +4 Alojzy Suiter. 
*) Za flaszką ekstraktu 80 ct., 1 złr. 50 ot. 
i 2 złr; Woreczek karmelków 25 ct. i 40 et. 

Do nabycia w Krakowie: , 
w apt. E. Biogkmara, w apt. „pod Słońcem" 
w „Pod Gwiazdą* © „ „pod Lwem“ 

i we wszystkich większych aptekach w Galieyi. 


„Przyjaciel chorych“ 
W wydańem pod tym tytułem przez Ricą - 
tera księgarnię nakładową w Lipskn dzieł- 


ku znajdzie nie tylko chory pewne wska- 
zówki do skutecznego leczenia swego cier- 


godziny używszy znów 2—3 pigułek ból głowy ustępuje zupełnie. Chcąc się jeszcze prę- 
dzėj nwolnić od częstokroć gwałtownego bólu głowy należy równocześnie natrzeć skroale 
po za uszami a nawet i wierzch głowy Allylem a ból głowy natychmiast ustępuje. Kto 
peryodycznie dotknięty bywa migreną powinien dla przerwania następnych paroxyzmów 
]Bezcze przez następujące trzy dni do 2 pigułki Antihemieraninu używać, codzień na czezo, 
Cena flakonu, 1 złr. BO et. 

Werrucin, płyn niszezący odgniotki, smarując pędzelkiem odcisk przez 8—10 
dni sam później odpada bez użycia narzędzi ostrych. 50 cent. 


piemia, lecz i zdrowemu podane są oparte 
na doświadczeniu rady, jak zapobiegać 
chorobie i jak ją w pierwszym zawiązku 
zwlczać. Broszurkę tę rozsyła ces. król. 
unawersytecka księgarnia w Wiedniu — 
„Ki. K. Univeraftita-Buchhandiang Wien í, 
Stefaaspiatz 6“ — bezpłatnie i franco; 
zamawiający nie ponosi przeto żadnych 
Kosztów jak tylko 2 kr. na kartę kores- 
pondencyjną. 51-5-7 
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Z Związkowej w Krakowie. 
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został obecnie co do wewnętrznego urządzenia kompletnie wyrestaurowany i z powodu 


z wannami miedzianemi i poreelanowemi, parową łaźnią, tuszami zimnemi i basenem, ką- 


Zarząd Hotelu Krakowskiego i Łazienek. $ 


Kraków 12 Kwietnia 1882. 


MNORSZYNW 


Zdrojowiska Solankowe-Borowinowe 


poleca swoje cenne 


przetwory lecznicze do picia i kąpieli 
i przyjmuje zamówienia na takowe. 


Woda gorzka naturalna z zdro- 
ju „Bonifacego“ w małych dawkach sprawia 
już obfite wypróżnienia bez bolu i uposledzenia 
trawienia i zaleca się wskutek tego do dłuższego 
użycia. 

Sól gorzka rodzima zo alroju „Baniface- 
go“ ługowana, pod kontrolą komisii Towarzystwa 
lekarzy galicyjskich i e. k. profesora chemii dr. 
Radziszewskiego na sposób soli karlsbadzkioj, 

Działając łagodnie i pobudzające wydzielenie 
błon śluzowych przewodu pokarmowego, usuwa 
zastoiny kałowe i skłonność do tychże, nawały 
krwi i zastoiny żylne, nadinierną otyłość. oraz 
obrzęki trzewów brzusznych (wątroby, śledziony) 
i ztąd powstałe cierpienia hemoroidalne, tudzież 
uporczywe zatwardzenia towarzyszące cierpieniom 
kobiecym, połączonym z niedokrewnością 

Na zasadzie doświadczenia, zrobionego tak 
w klinice mojej, jakoteż w praktyce prywatnej, 
uważam użycie soli morszyuskiej ze zdroju ,„Bo- 
nifacego* jako środka bez bólu i osłabienia lekko 
ezyszezącego za nader skuteczne. Z tego powodu 
przenoszę podawanie tej soli w cierpieniach ko- 
biecych z zatkaniem połączonych, nad sól Kar} 
"adzką, glauberską. oraz wody gorzkie i mogę ja 
sumiennie polecić, w miejsce wylnieniongeh stou- 
ków leczniczych, z dodatkiem, że co do działania 
i skutku takowe przewyższa. 

Lwów d. 17 Listopada i881. 


Prof. Dr. Adam Czyżewicz 
c. k. radca zdrowia. 
Ług bromo-solankowy ze zdroju. 
Magdaleny“, takiej same) dobroci jak kreuc« 
iachski i halski. 


Ług borowinowo-solankkowy, po 
raz pierwszy do użytku lekarskiego wytworzony, 
a posiadający przy miernej stosunkowo ilości soli 
kuchennej i bromu, wiele kwasu mrówkowego 
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Ddznaczone srebrnym medatem zasługi na Wystawie przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie w r. 1881, tudzież w Marburgu r. 1876. oraz aprobowane przez Tow. Lek. Krakowskie 


ma Środki Lekarskie i Toaletowe wyrobu Józefa Trauczyńskiego x 


aptekarza „Pod Koroną* w Krakowie. 


Allyl niezawodny środek przeciw migrenie i newralgii. Sposób użycia: Zwilży- 
wszy płynem tym watę pociera się takową silnie miejsca za uszami, skronie i czoło. 
a w razie silnego bólu i wierzch głowy kilka razy, a wkrótce najsilniejszy ból migrenowy 
ustępuje w zupełności, Cena flakonu 1 złr. w. a. i 

PASTA PIĘKNOŚCI. (Crème de bautó). Środek usuwający piegi, plamy 
wątrobiane, pryszcze, zmarszczki na twarzy, liszaje, wyrzuty skórne. węgry, czerwoność 
nosa, słowem jestto środek odmładzający i nadający cerze kolor jakby aksamitny. Ponieważ 
nie zawiera żadnych części szkodliwych, przeto z całą ufnością używać ją można. Cena 85 et. 

Mydło toaletowe, złożone z wyciągów ziołowych, nadające nadzwyczajną 
białość i delikatność cerze. 25 cent. Mydło glicerynowe płynne, nznane przez Tow. lė- 
karskie jako znakomite i nieszkodliwe, 60 cent. Jodowe 35 tnt. Smołowe 25 cent. Siar- 
kowe 25 cent. Karbolowe 25 cent. Mydło na wszelkie plamy tłuste. Cena 25 cent. Olejek 
przeciw głuchocie. Cena 50 ct. Proszek niszczący pluskwy, mofe. karakony oraz wszelkie 
owady domowe ; środek niezawodny. Flaszka 25 et. Puder nieszkodliwy Blanche i Rouge 
z puszkiem 1 zł: Woda kolońska po 35, 70 et. do 3 złr, Pasta do zębów 25 i 50 nt 

Woda do ust ochraniająca psucie się tychże, oraz niszcząca woń nieprzyjemną 
często się wytwarzającą. Pena 30 i 75 cent. 

Regenerateur jest niezrównanym srodkiem przywrącający siwym włosom ko- 
lor pierwotny, wzmaeniśjąc takowe, nadaje tymże nadzwyczajną miękkość i kolor poły- 
skujący, nadto niszczy łupież RWE się na głowie oraz pryszcze lub wyrzuty skórne 
usuwa: Zaleca się ten płyu dlatego, że przewyższa wszelkie dotąd znane środki o 'tyle, 
iż przy innych prawie wszędzie użycie wskazuje, by włosy przed barwieniem myć w so- 
dzie lub mydle s to w celu uwolnienia takowych od tłusżezu;, gdy tymczasem używając 
Regenerateur staje się mycie włosów zupełnie zbytecznem, i przez proste zwilżanie a po 
części nawet wcieranie płynem tym w włosy takowe po 8 —10 dni otrzymują kolor po- 
żądany, nie farbując nadto ani skóry lub bielizny, jak to ma miejsce przy wielu innych 
środkach. Cena 1 złr. 50 ct. i 3 złr. 

Krople cudowne od bólu zębów: krople te można zakładać na wacie w ząb 
bolący, nadto natrzeć dziąsło i twarz po stronie bolącej oraz na wacie założyć da ucha 
a gdy zacznie piec w uchu ból przeehodzi natychmiast, również przez wąchanie tych 
kropli nerw zostaje uśmierzony. Cena 50 cent. Wata uśmierzająca ból zębów 15 centów, 

Olejek tanino-łopianowy, rano podczas czesania należy olejkiem zwil- 
żać włosy wciezając takowy silnie w skórę a zapobieży się dalszemu wypadaniu włosów, 
które następuje po tworżenie się łupieżu, grzybków, wyrzutów skórnych, oraz po cho- 
robach zapńlnych, jak zapaleniu płue, tyfusie, wszystkich podobnych przypadkach zapo- 
mocą olejku tanno-łopianowego, lub esseneyi tanno-łopianowćj nietylko, że się wstrzymuje 
w zupełności dalsze wypadanie włosów , lecz; porost tychże staje się o wiele obfitszym 
i bujniejszym, Cena olejku 80 centów. 

Esaencya tanno-łopianowa. Skutki jej są te same. co olejku tanimo-ło- 
pianowego, lecz rożni się tem, że nie zawiera w sobie olejku tłustego, ale że jest to prze- 
twór wyskokowy. Cena 80 centów. 

Cudowny plaster krakowski na wszelkie zastarzałe rany i skaleczenia 
cena 40 e. Płyn odwietrzający zepsute Powietrze przy epidemiach, jak ospa, szkarlatyna 
cholera, tyfus i t. d. Cena 50 cent. Proszek desinfekcyjny, odwaniający natychmiast 
20 o. Kit do lepienia szkła i porcelany 50 et. 

Wody lekarskie, przez Świetne Tow. lek. krakowskie uznane i polecone 
własnego wyrobu nadzwyczaj przyjemne do użycia a o wielu skuteczniejsze od wód na- 
turalnych i o połowę tańsze mianowieie: Woda z pyrofesforanem żelazowym. Woda 
gorzka przeczyszczająca, Woda litowa, Woda Vichy, Woda Jodowa, Woda Seleerska. 


Powyższe środki utrzymują: w Poznaniu Mankiewicz apt. we Lwowie Rucker apt. 
Msi apt.. w Bochni Reiss spt., w Bóbree Międlieki apt. w Brodach Kulak apt., w Bu- 
dzanowie Jasieński apt., w Chrzanowie Sporysz apt., w Ciężkowicach Zopott apt., w Dem- 
bicy Zauderer apt., w Grybowie Tulczycki apt., w Jaśle Palch apt., w Krośnie Pick apt, 
w Krzeszowicach Rybacki apt., w ancucie Sehultz apt., w Mielcu Pawlikowski apt., 
w Krynicy Nitribit apt., w Przemyślu Maszewski apt., w Rzeszowie Kalinowski apt., w No- 
wym Sączu Jakubowski apt., w Stanisławowie Macura apt., w Tarnopolu Jamrugiewiciz 
apt., w Tarnowie Chodacki apt, Reid apt., w Wadowicach Kurowski apt., w Żydaczowie 
Bardasz apt., w Szczawniey Jesierski apt. 4-9-27 


Wody mineralne krajowe jakoteż i zagraniczne, oraz Apteczki Homeopatyczne 
g Na żądanie przesyła się cenniki franco. Ag] Zamówienia za zaliczką |poeztową. 


żelaznych łóżek | 
dla dorosłych _ 
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przez wymienioną labryke oddanych mi 
w komis (Łóżka te wyrabiane wspaniale 
mogą być niezrównaną ozdobą każdego 
ihieszkania i każdego pokoju) po nieby- 
wałych dotąd, bajecznie niskich cenach 
tylko po 18 złr. (dawniej 32 złr. 
5v kr.) za sztukę. Zamówienia wykony- 
wują się także pojedynczo natychmiast po 
odebraniu ceny kupna, jak długo zapas $ 
Starczy, wysyłając zawsze sztuki wyborne 
i bez wady. Za pobraniem pocztowem nie 
uskutecznia się żadnych zamówień. 


F. BUGANYI Skład Maszyn 
w Wiedniu 
Landstrasse, Krieglergassa. 
Szczególnie w lecie łóżka żelazne o wiele 
są praktyczniejsze od drewnianych, gdyż 
Pewną przedstawiają ochronę przeciw 
wszelkiemu robaetwu i nieczystości, Są 
przytem nadzwyczaj trwałe, składane i pod 
każdym wzgiędem lepsze od drewnianych. 
226-2-12 
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MAJĄTEK ZIEMSKI i. 


położony koło Krosna, o 5 kilometrów „ 
od stacyi kołei transwersalnej, z domem 
murowanym eleganckim, z budowlami 
gospodarskieini w najlepszym stanie, ze 
znacznym inwentarzem żyjącym i mar- £ 
twym, z gorzelnią i innemi budowlami 
E- murowanemi, obszar 940 morg. 
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* do sprzedania z wolnej ręki. : 


„Krakowskiego. 
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Bliższa wiadomość u Rządcy Hotelu © 
15-4-3 
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Najlepsze ochmistrzynie, nau- 
czycielki, bony, niemieckiej, 
francuskiej, angielskiej naro- 

dowości, poleca sumiennie 


Mrs. EMILY REISNER, 
słynnie znany pierwszy wie- 
deński zakład guwernantek, 
założony 1860 r. w Wiedniu, 
Stock im Kisenplatz 3. 
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